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K a t  -  o f i a r ą .
Z e s ł a n i e  T r o c k i e g o  n a  Sfrbh%

N ad  g łow am i opozycjon istów  z T rock im  

iu  czele zaw isnął od paru m iesięcy m iecz 

Damoklesa... Po  uchwałach C. K . i kom isji 

kon tro lnej P a rtji kom unistycznej w  lecie 

1927 r. było w idocznem , że ro zgryw ka  m ię ­

d zy  dw om a kierunkam i w  łonie partji musi 

się zakończyć ladyka lnem  cięciem . N ie  w ia ­

dom o było jeszcze ty lk o  w ów czas, k to  bę­

d zie  karem, a  kto ofiarą: —  Stalin, czy 

T rock i. O pozycja  rozporządzała  wówczas 

jeszcze  pewną wolnością i dezorgan izow ała 

obóz bolszew ick i, —  a Stalin dop iero p rzy ­

g o to w yw a ł w ie lk i ak t oskarżenia p rzeciw  

T rock iem u  i towarzyszom .

W  grudniu w yjaśn iła  się sytuacja  zu 

pełn ie. X V  kongres partji kom unistycznej 

za ła tw ia jąc  ostateczn ie w lokącą się od pa­

ru lat sprawę opozyc ji, w yk lu czy ł z partji 

w szystk ich  opozycjon istów , w zg lędn ie w y 

dany już przez niższe instancje w vrok  w y ­

k lucza jący  zatw ierdził.

K ie d y  w iadom ość o decyz ji kongresu 

rozeszła  się po św iecie, zadawano sobie po­

w szechnie pytan ie: —  co teraz zroDi z  opo­
zycją Stalin? M ało było  prawJopodobnem . 

b y  rządząca k lika  zostaw iła  grupę T ro ck ie ­

g o  w  spokoju i by  nie zechciała raz na 

zaw sze pozbyć się jedynego  w  dzisiejszych  

warunkach czynn ika rozstroju. Odpow iedzi 

na to  pytan ie trzeba by ło  czekać trzy  ty ­

godn ie prawie...

Tym czasem  część opozyc ji złamana na j­

w idoczn ie j na duchu, spróbowała w ypróbo­

w anego  w  tak ie j sytuacji sposobu: —  prze­

b łagan ia  rządzącej k lik i. K am ien iew  z dość 

łekk iem  sercem ogłosił zapewnienie lo ja l­

ności w zg lędem  w ładz sow ieckich  i potęp ie­

n ie „p la tfo rm y " opozyc ji. Już zresztą na 

kongresie porzucił T rock iego  i zażegnyw ał 

się przed jego  opozycja .

T ro ck i pozosta ł n ieugiętym . Zm uszony 

opuścić m ieszkanie na Krem lu, a nie mo­

gąc w  mieście znaleźć ( ! )  d la  siebie „ lo ­

cum ", m ieszkał kątem  u znajom ych, co noc 

zm ien ia jąc schronienie. Bano się poprostu 

p rzetrzym yw ać go  d łużej z obaw y przed 

prześladowaniem  G. P . II.

W  tych dniach wreszcie rozstrzygnięto, 
jak  się zdaje, sprawę mierzkania Trockie­
go... Donosi bowi< m prasa zagraniczna, że 

w szyscy  p rzyw ód cy  opozyc ji (T rock i. ZI 

n ow jew , R adek , K am ien iew  i in.) zostali 

zesłani na Sybir. W praw dzie  dotąd jeszcze 

niema o fic ja ln ego  potw ierdzen ia  te j w iado­

mości, niema jednali i zaprzeczen ia; prasa 

zaś europejska zapewnia, że banici w naj­

b liższym  czasie m ają być  odstaw ieni na 

m iejsce zesłania, a sam fak t tego  rodza­

ju  kary kom entuje jako jaskrawą ilustrację 

bolszew ickich m etod rządzen !a.

Jeś liby  się te w iadom ości potw ierd ziły , 

stanęlibyśm y w obec faktu naprawdę zdu­

m iew ającego... N ik t  uas nie posądzi o sym ­

p a tie  d la  bolszew izm u, tern bardziej —  dla 

beizw rględnego i bezkom prom isow ego k o ­

munizmu, k tórego  w yrazic ie lem  jest T rock i 

ze  swoją opozycją , T em  śm itle j też m oże­

m y w ypow iedzieć  zdanie o m etodzie ro z­

praw ian ia  się w  B olszew ji z opozycją .

W iadom o by ło  dotąd  powszechnie, że 

bolszew izm  zenwał z  dem okracją po litycz­

ną. J ego  rządy nic nie m ają wspólnego ani 

z systemem reprezen tacji narodow ej, ani

z zasadą w olności w ypow iadan ia  pog lądów  

politycznych . Zgn ió tł w szystk ie  poza kom u­

nizmem kierunki po lityczne, rządy zaś 

w  drodze gwałtu  oparł o jedną partję. To  

w szystko było  wind omem i znanem, N ow o­

ścią jest zaś to, że najsroższą karą, jaką 

ma do dyspozyc ji Rosja, kaize sam zamiar 

utworzenia nie tyle „druedej partji" obok 

partji prowadzonej przez Stalina, ile raczej 
„lewego skrzydła" w  łoire tejże partji. 
Obraz staje się tem ciem niejszy, że Stalin 

stosuje karę w z ię tą  wprost z repertuaru —  

carskiej w ła d zy  . N iem a w ięc dem okracji 

w  Rosji. W ięce j, —  dem okracja jest k a ­

rana.

L ecz  n ie ły lk o  dem okracji niema. N iem a 

w ogó le  żadnego życ ia  po litycznego . Bo 

przecież niema sw obody dyskusji, k a rdy­

nalnego warunku życ ia  politycznego... T ak i 

sens ma skazanie T ro ck ie go  i tow arzyszy .

P rzed  la ty  20-tu szedł T rock i tą samą 

drogą  na Sybir, k tóra  go  teraz —  według 

doniesień praay europejsk iej —  czeka. 

W ów czas  jednak  ścigał go  car za socia- 

l ;zm. Dziś mu i ta pociecha odjęta. Ściga 

go „tow arzysz  S ta lm " za  —  kom entarz do 

Marksa.

P rzez  la t 100 tą samą drogą  na W schód 

m knęły k ib itk i z polakiem i ofiaram i "o r ­

skiego sam odzierżaw ia, m ęczennikam i za 

w iarę i naród. P rócz  m aterja lnych warun­

k ów  nie ma zesłanie T rock iego  etycznych  

nunktów z tym  heroioznwm przejawem  po l­

skości... P a trzym y na ak t kary , w ie lk ie j 

i c iężk ie j, ale zasłużonej. Z lo  pob iją  s ię  

ziem. K at staje się w reszcie ofiarą. Jak 

w  każdej rew olucji, —  jak  w  każdym  obo­

zie gwałtu .

N ie  m ożna naw et współczuć z ofiarą. 

N a  swoich barkach d źw iga  bow iem  ciężk ie 

brzem ię zbrodni, spełnionych i zam ierzo 
Dych. O trzym uje nagrodę, na jaką zasłu­

żyła...

Jest-Ii to koniec Trockiego —  jak  za­

pewnia ,,Neue F re ie  P resse"?  B yć może, 

o ile  R os ją  bo lszew icką , w ładał będzie na­

dal Stalin. L ecz , k tó ż  m oże p rzew ;dzieć, 

co się jeszcze z tego p iek ła  w yłon i?  I z S y ­

biru można w róo :ć! W . Z.

Blok Ch. D,
Warszawa. (A\V). Prasa dzisiejsza ogłasza 

oświadczenie prezydjum zarządów głównych I .  

S. L. Piasta i Oh.p, stwierdzające, że oba stron­

nictwa uznają konieczność zjednoczenia żywio 

łów dla zapewnienia prav orządności i dalszej 

budowy państwa w duchu zasad chrześcijań­

skich i demokratycznych i stworzenia wspólne­
go blcku katolickiego. Na pierwozem miejscu 

zjednoczonej listy Ch. D. i Piasta do Sejmu 

stanąć ma marszałek Sejmu Rataj. Pierwsze 

miejsce na liście senackiej zarezerwowane jest 

dla przedstawiciela Ch. D., —  podobno b. pre- 

mjera Ponikowskiego, po nim szedłby rektor 

Marchlewski.

P. W itos —  według doniesień prasy —  kan­

dydować będzie na liście pańs-fę owej i w jed­

nym z okręgów Zach. Małopolski. F  Kiemik 

ma kandydować w  swoim dawnym okręgu.

, i  „ P i a s t a " .
Itazd w yw odów .

Wa-szawa. (Telef. wł.). Na wczorajszym 
zjeździe wojewodów mowę programową wygło- 

. sił wicepremjer Bortę!, poczerń głos zabrał min. 
Skłatikowski, referat zaś wygłosił o wy,borach 
dyr. depart. politycznego Świtalski. W  obra­
ła,ch brali również udział podsciu-etarz nrni- 

I sterstwa spraw wewu. Jaroszyński, naczelnik 
j wydziału polityczno-społecznego Paciorkowski, 
komendant główny policji państwowej pwłk. 
Maleszewski.

NIEFORTUNNY OKOM.

Warszawa. (Teł wł.) Na Podlasie przybył 
Gkcń, który urządził na- rynku w  Konstanty­
nowie wiec, który zgromadził około 400 osób 
Podczas wiecu wybuchła awantura, w rezulta­
cie której pobito kilku zwolenników Okonia- 
a jego samego obrzucono błotem. Na drugi 

dzień Okoń urządził wiec w Radzyniu, gdzie 
go również pobito.

Encyklika Ojca św. o ‘sdiieśoł Kościołów.
Rzym. (PA T .) Paipież ogłosił encyklikę o je­

dności Kościołów. Ojciec Święty ubolewa nad 
wysiłkami, zmierzającemi do „połączenia" re- 
ligjt prawdziwej, katolickiej, z innemu wyzna­
niami. oraz nad twierdzeniami, że wszystkie 
wyznania są dobre. Encyklika zwraca uwagę 
Biskupów na te próby wprowadzenia w błąd 
i nakazuje ostwegac narody, ż° nie jest moż-

liwre tworzcn!e społeczeństwa chrześcijańskie­
go wśród wiernych, którzy by z całą swobodą, 
każdy na swój sposób, mogli ujmować stan 
wiary. Następnie encykłUa zwalcza tezy in­
nych wyznań na. rzecz połącz em:a Kościołów. 
Jedność, głosi encyklika, móśe być osiągnięta 
jedynie przez powrót uyssydentów na łono Ko­
ścioła Rzymskiego.

M  Z a b f iW if  5 R € 0O t y
Wódki, W ina, Miodv, Delikatesy

' d a j e  w  k o u n i s

Litawski Józef, Kraków, pi. Szczepański Ł

18 wagonów imunicii przeznaczonej 
ó!a Chin

skonfiskowano w porcie kilońskiin.

Berlin (PAT). „Neueste Kieler Naehrichten" 
donoszą, że władze celne w porcie kilońsldm 
skonfiskowały wczoraj 16 wagonów amunic.it. 
Karabiny nadeszły z Halle i były przeznaczo­
ne dla stojącego w porcie kilońskim parowca 
norweskiego „ Anker". Przesyłka, której po­
chodzenia nie zdołano ustalić była zaadresowa­
na do Oslo. Jednak miała być przeznaczona dla 
Chin. Dziennik wyraża przypuszczeni. że skon­
fiskowana amunicja pochodzi z zagranicy.

52 opezyc unistów zesłano.
Moskwa (PA T .) „United Press" dowiaduje 

się w  spraiwie drakońskiego pc stępowania rzą­
du sowieckiego wobec przywódców opozycji 
następujących szczegółów: Prócz Trockiego
nie 29, lecz 51 przeciwników Stalina zostało 
deportowanych. Między nimi nie znajdują się 
jednak Kamieniew i Zinowiew. Deportowani 
zostaną odstawieni na p r z e c ig  trzech lat do 
odległych miejscowości oddalonych przeważ­
nie o kilkaset kilometrów od większych miast. 
Otrzymywać oni będą od rządu 9 rubli mie­
sięcznie. Gzęść deportowanych znajduje się już 
w drodze. Trock i miał udać się z polecenia 
rządu do gubernji astrachańskiej, oświadczył 
jednak, że obecność jego  w  Moskwie jest waż­
niejszą i że tylko gwałtem uda się go odstawić 
do A itrachar a. Były posoł w Paryżu Rakow­
ski deportowany został do S,vsolska nad Mo- 
izem Białem. Przywódca opozycji Smilga, któ­
ry od 6 miesięcy bawi w  Cbabarowsku musi 
nadal tam pozostawać. Sabrouow wysłany zo­
stanie nad rzekę Onega, Schrjakow do Semipa- 
latyna w Turki&^anie a redaktor ..Prawdy" 
Sosnowski do jednej ze wsi syberyjskich.

A w te  zesłani...
Berlin. fP A T ). Wiadomości o zesłaniu 40 

przywódców opozycji komunistycznej wywoła­
ły na łamach prasy niemieckiej duże wrażenie. 
Biuro W olffa  otrzymało Da zapytanie skierowa­
ne do Moskwy wiadomość, iż wedle Informacji 
wiarygodnych nic tam nie wiadomo o tem, ja 
koby rząd sowiecki zuecydował się na zesłanie 
przywódców opozycji. „Deutsche Ali gem i 'tn 
Zeitung1' podaje informacje z powołaniem się 
na koła miarodajne sowieckie, wedle których 
rząd sowiecki stoi ua stanowisku, iż ob ecn i 
niema powcdu do stosowania środków represj: 
wobec całej onozycjL Ci członkowie, którzy 
publicznie odwołali swe żądania mogli w dal­
szym ciągu pozostawać w Moskwie. Zarządze­
nia reipresji zastosowane mogły jedynie być 
tylko do tych członków opozycji, których rząd 
Sowietów uważałby za niebezpieczny element.

Rosji potrzebne są  kredyt}.
Wywiad ze Stalinem.

Praga. (PńT ) „Narodni Listy" zamieszczają 
wywiad ze Stalinem. Władca dzisiejszej Rosji

kładzie w  wywiadzie swym nacisk przede- 
wszystkiem na kwestje ekonomiczne, wychwa­
lając wspaniały rozwój gospodarczy ZSRR., 
równocześnie jednakże uznaje konieczność 
współpracy z zachodnim i państwami kapitali- 
stycznemi oraz konieczność uzyskania przez 
Rcoję kapitałów i kredytów. Gospodarcza od­
budowa Europy jest, zdaniem Stalina, niemoż­
liwa bej udziału olbrzymiego rynku, jakim jest 
Rosja.

W  sprawie opozycji wypowiedział się Sta­
lin, że jest to tylko grupa intellektualistów 
i anarchistów, potępionych przez partję, o któ­
rych wugóle szkoda mówić. W  każdym razie 
partja komunistyczna jest i pozostanie jedyną 
partją, a przeciwnicy bedą bez miłosierdzia 
zgnębieni.

Sawistom nie podoba się nptyrnizn? 
min. ZalesHepo.

Moskwa. (P A T ) Organ urzędowy „Izw ie- 
stja" omawiając przemówienie ministra Zale­
skiego, zaznacza, że optymizm polskiego mini­
stra spraw zagranicznych w sprawie stosunków 
polsko-litewskich jest nieuzasadniony wobec 
niejednokrotnego ośw iadczen i WoHemarasa 
w kwestji wileńskiej już po ostatnich naradach 
genewskich. Względnie dobre stosunki Poiski 

■ z Niemcami są zasługą raczej finansistów ame­
rykańskich, dążących do zachowania rynki 
polskiego dla Niemiec. Co do traktatu o nie­
agresji z ZSRR. to rząd sowiecki nie zgouz: 
się, aby za warcie jego miało być uzależnione 
od uprzedniego zawarcia podobnych traktatów 
z państwami bal+yckiemi. Jest rzeczą znamń n- 
ną, że oficjalny organ sow:ecki pom:ja milcze­
niem sprawę klauzuli arbitrażowej, którą sze­
roko omawiał mmister Zaleski.

Nowej kontroli nad Węgrami
domaga się Rumunja.

Bukareszt. (P A T ) Rządowy Vitoiurul“  oma­
wia w  artykule wstępnym sprawę węgierską, 
Dziennik zaznacza, że według powszechnej 
opinii konieczność zaprowadzenia nowej kor 
troli wojskowej na Węgrzech jefrf oczywistą 
L iga  Narodów zajmie się niewątpliwie tą spra* 
wą w interesie pokoiu. W ypadek kontrabandy 
broni jest zdaniem dziennika okazją do rozf 
strzygnięcia dwuznacznej sytuacji i położenia 
kresu pi obora zamieszani nokoju.,
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Mobilizacja wyborcza.
0 przedłużenie terminu kontroli list wyborczych.

Z różnych sfer ludności miasta Krakowa 

oraz z okręgów otrzymujemy skargi na wiele 

niedokładności w spisach wyborców, na sku­

tek czego termin 14-dniowy okazuje się nie-

koratrolnych zawiera szereg niedokładności, co 

oczywiście utrudnia kontrolę.

Z powyższych przyczyn powinne okręgowe 

komisje wyborcze zarządzić przedłużenie okre-
wystarczający. Również niema dotychczas 8U wyłożenia Ust przynajmniej na klika dni

w komisjach obwodowych wykazu osób, które Przedłużanie takie nie stoj w  kolizji ani z ordy- 

na podstawie wyroków sądowych pozbawione nacją, wyborczą, ani też z kalendarzykiem wy- 

są prawa wyborczego, praż osób, które popa- bonczym. Sądzimy, że pp. okręgowi komisarze 

dły w konkurs. Bez tych wykazów należyta wyborczy wezmą, ten postulat ludności pod roz- 

kontrola list jest niemożliwa. Wreszcie, je ś li. wagę i spowodują przedłużenie terminu rekla- 
ap. chodzi o Kraków, ogłoszenia zawierające I macyjnego. 

spis komisji obwodowych, spis ulic i lokali*

 o : o---------
Wśród intrya i kłamstw. Isilków rządu poprzedniego. K rytyczny stosunek

* Ich. D. wobec rządu zaznacza się w dziedzinie
Jednym ze środków walki politycznej, naj-j  poza,gospodarczej a jego oficjalnem sformuło- 

chętniej używanym przez sanację, jest szerzo-| waniem są uchwały Rady Naczelnej Ch. D. 
nie fałszywych wiadomości. W  okresie przed-, uznane przez wszystkie grupy stronnictwa.
wyborczym kłamstwo sanacyjne ma zazwyczaj 
charakter intrygi, celem jego jest bowiem 
wprowadzenie zamieszania w'śród politycznych 
przeciwników. Od pewnego czasu kam.na.nja 
kłamstw prowadzona jest szczególnie przeciw 
Obrześc. Demokracji. Czytamy codziennie 
w prasie sanacyjnej i konserwatywnej jużto
0 pro-rządowych uchwałach jakiegoś kola Ch. 
D., jużto o rozbiciu jakiejś chrześc.-demokra- 
tycznej organizacji, o układach z sanacją itp. 
Nie zawsze jesteśmy w etanie sprostować te 
kłamstwa zaraz na drugi dzień, gdyż zebranie 
potrzebnych informacji wymaga pewnego cza­
su. Zwracamy się przeto do naszych Czytelni­
ków i zwolenników Ch. D „ by wszystkie do­
niesienia sanacyjne o różnicach, rozłamach, czy 
niepowodzeniach Ch. D. przyjmowali z należ­
nym sceptycyzmem a w  razie wątpliwości żą­
dali wyjaśnienia od organizacji wojewódzkiej 
Ch. D. Lub redakcji „Głosu Narodu". Prosimy 
donosić nam o wszystkich podejrzanych pogło­
skach i dezorientujących ogół opinjach. jakie 
szerzą .nasi przeciwnicy o Ch. D. na prowincji, 
gdyż główną braaią. zapomocą której m ożim y 
zwalczyć te ataki kłamstwa, jest dziennik. —  
W  zachodniej Małopolsce mamy przeciw so­
bie całą prasę krakowską, ebowiązkiem na­
szych przyjaciół je*vt przeto poprzeć teraz 
w walce wyborczej i politycznej wszelkiemi s i­
łami tę jedyną prasową placówkę, która broni 
zasad chrześcijańskich i narodowych i wiernie 
ich o sytuacji w kraju i stronnictwie infor­
muje.

Specjalnie przestrzegamy przed perfidnemi 
doniesieniami i insynuacjami ,.Czasu", który 
w szerzeniu kłamstw o Ch. D. wyprzedza inne 
pisma sanacyjne.

Rzekoma odstępstwa w Białymstoku 
i Zagłębiu.

Pisaliśmy już o rzekomem „przejściu do sa­
nacji" chadeckich organizacji w  wojew. biało­
stockim. Poprostu dwóch byłych członków C!b. 
D. p. Teofil Morelowski i obrońca sądowy 
z Białegostoku p. Lig usiłują utworzyć tam 
coś w rodzaju sanacyjnej Chrzęść. Demokracji
1 podszywają 6ię pod firmę naszego stronnic­
twa. W  dniu 6 stycznia odbył się w Białym­
stoku zjazd okręgowy Ch. D., który ostatecz­
nie zrobi} porządek z rozbijaczami i wyraził 
zaufanie władzom stronnictwa. Na czele zarzą- 
du okręgowego stanął mec. St. Reinhard. w i­
ceprezesami zostali Hugo Tymiński z Wohko- 
wyska i Piotr Eysymont z Sokółki, członkami 
zarządu ks. A. Zalewski, L  Mioduszewski, se­
kretarzem Gedeon Chądzyński,

Wyjaśniła się również sprawa rzekomego 
porozumienia Ch. D. w Zagłębiu Dąbrowskiem j 
ze sanacją. Trzej panowie z Ch. D., którzy 
prowadzili na własną rękę rozmowy z Partją 
Pracy, ogłaszają teraz następujące oświadczę-1 
nie:

Apel Kobiet.
Od p. prof. Surzyckiej otrzymujemy odezwę 

katolickich humanitarno-kulturalnych stowarzy 
szeń kobiecych w Krakowie, uchwaloną na ze­
braniu delegatek 9 stycznia. Czytamy w  niej 
między innemu

„Dziś, kiedy przy zbliżających się wybo­
rach podnoszą głowę na zgubę Kościoła i Pol­
ski anarehja, komunizm międzynarodowy i ma- 
sonerja, pada z ust namaszczonych hasło zje 
dnoczenia się i walki w obronie ideałów reli­
gijnych i narodowych. List pasterski każe iść 
do wyborów zwartym szeregiem wszystkim, 
którzy istotnie, rzetelnie mienią się katolikami 
i Polakami. Nie wstrzymanie się od glosowania 
poleca on, nie gnuśne stanie na boku, lecz 
czyn energiczny, zgodny, zamierzeń i celów 
swych świadomy.

Na wezwanie biskupów polskich stajemy 
zgodnie do apelu my kobicty-Polld, zjednoczo­
ne w  szeregu zrzeszeń humanitarao-kultimał- 
nych. Świadome jesteśmy doniosłości chwili, 
w której działać mamy. Wiemy, że od przyszłe 
go Sejmu zależeć będzie pożądana, konieczna 
zmiana Konstytucji. W iemy, że Sejm ten ule­
czyć może niedomagania Ojczyzny naszej, o ile 
zasiądą w  nim w większości posłowie, pomni 
na swe obowiązki. Lecz i to  pojmujemy, że 
może on pchnąć kraj nasz w  odmęt zguby, je­
śli jego przedstawiciele zejdą ze szlaków przy­
kazań wiary Chrystusowej i miłości kraju swe­
go. Pragniemy zjednoczyć siły nasze w  jed­
nym wspólnym bloku katolicko-narodowym żą­
damy zjednoczenia tego od tych współobywa­
teli. c-o jednako z nami myślą I czuia"

ftosmoDolityzm „Zw. Zaw. 
Nauczycieli szkó ł średnich1"
Od kilku lat grasuje w kolach nauczycieli 

szkół średnich t. zw. „Związek Zawodowy Nau­
czycielstwa Polskich Szkól średnich". Założo­
ny przez socjalistycznych agitatorów miał się 
przeciwstawiać „reakcyjnemu" Tow . Nauczy­
cieli Sakół Średnich i Wyższych, cieszącemu 
się powszechmemi sympatyami społeczeństwa. 
..Zwią.zek Zawodowy N. P. S.“  nigdy nie miał 
większej siły; tu i ówdz!e jednak zdołał przy­
ciągnąć do siebie część profesorów lewicowych, 
zwłaszcza w momencie starań o poprawę za­
wodowych warunków nauczycielstwa.

Obecnie j e d n a j   zdaje się —  straci i te
nieznacznie swoje wpływy. Zaszedł bowiem 
fakt, który do reszty kompromituje ten pół- 
socjalistyczny Związek,

Na zjeździe Związku, o którym w dziale 
telegraficznym już donieśliśmy, postawił b. sen. 
Kopciński (P. P. S.) wniosek, by z tytułu 
Związku wyrzucić słowo ..Polskich", a zastą-

0 cz€Hi piszą iiiii?..
Blok Ch. D. z P. S. L. a partyjne 

rozproszkowanie Polski.
Om awiając sojusz w yb o rczy  Ch. Dem. 

z  P S L . „R zeczp osp o lita " wskazuje na zgub­
ne skutki ro-zproszkowania party jnego  B yło  
ono bardzo na rękę różnym  dygn itarzom . 
U siłow ali oni groźbam i odstraszyć p rzy ­
w ód ców  stronn ictw  od stworzen ia w ięk ­
szych b loków .

„Chrzęść. Demokracja poszła wbrew 
tym tendencjom. Mając na uwadze interes 
państwa i dobro polskości na ziemiach 
wschodnich i zachodnich, gdzie zagraża pol­
skości blok mniejszości, tara wypowiedzia­
ła się za jedną listą polską. W  innych czę­
ściach zaś kraju ze względu na wzrastający 
stale komunizm i radykalizm, Ch. D. posta­
nowiła iść do akcji wyborczej w  możliwie 
najszerszym bloku, ogarniającym wszystko 
co narodowe, katolickie i społecznie nie 

zacofane. Blok Ch. D. ze stronnictwem lu- 
dowem „P iast" stwarza podstawę dla tej 
konsolidacji. Blok ten ogarniający szersze 
warstwy, jest zarazem wymierzony prze­
ciwko roz>pro?zkowandu partyjnemu Pol­
ski".

Rozczarowanie konserwatystów.
T w orzen ie  now ych  party jek  mści się 

na organizatorach. Np. „sanafcorzy", stw o­
rzyw szy  po przew rocie m ajow ym  m nóstwo 
now ych  ugrupowań i podsyc iw szy  am bicje 
różnych  lokalnych  p o lityk ów , nie m ogą te­
raz zaspokoić a p e ty tów  w szystk ich  swych 
sprzym ierzeńców . „S a n a cy jn a " lista pań­
stw ow a rozczarow ała , jak  tw ierdzi „K u r je r  
P ozn ań sk i", przedewszysitkiem  konserw aty­
stów , k tórych  kandydatury

„postawione zostały na dalokich, zupełnie 
beznadziejnych miejscach listy. N ietylko 
ministrowie, ale długi szereg piłsudczyków- 
masonów, a nawet taki wydawca krakow­
skiego „Jł. Kurjera Codz." M. Dąbrowski. 
Bojko i i. figurują na tej liście państwowej 
wyżej, aniżeli kandydaci konserwatywnego 
ziemiaństwa, choćby najbardziej zaangażo­
wani na rzecz Piłsudskiego.

Z Poznańskiego zoetał na 15, bezna­
dziejne dla „sanatorów" miejsce zepchnię­
ty  prof. Ochanowicz, reprezentujący kon­
serwatywny obóz „Dziennika Poznańskie­
g o "  i „Unję Gospodarczą".

Propaganda prawosławia na krasach.
„P o la k -K a to lik "  stw ierdza, że don iesie­

nia n iek tórych  pism o przejściu  w ie lo ty - 
,sięcznej rzeszy  Rusłnów-unitów  na praw o­
sław ie są przesadzone.

„Mimo tendencyjne wyolbrzymianie suk­
cesów prawosławia, należy jednak stwier­
dzić, że w  ostatnich miesiącach wzrosła nie­
pomiernie propaganda sehyzmy wschodniej 
wśród ludności rusińskiej, zwłaszcza w  po­
łudniowo-wschodniej połaci Małopolski na 
t. zw. Łemkowszczyżnie.

Propagandę tę prowadzą w pierwszym 
rzędzie popi rosyjscy, którzy masowo opu­
szczają Bolszewję i znajdują gościnne przy­
jęcie i schronisko na ziemiach polskich". 
P ropaganda ta  jest p rzygo tow yw an iem  

gruntu do oderw ania M ałopolski W schod­
n iej od Po lsk i i n iw eczy  pracę Episkopatu 
grecko-ka to lick iego , k tó ry  chcą  przez róż­
ne reform y, np. ce libat kleru, ^zjednoczyć 
'ściśle Unję z Kościołem ,

19.000 żydów wyemigrowało z Polski 
w r. 1927.

W  W arszaw ie  na kon ferencji Centr. Tow . 
Em igr. „J e a s "  p. S zypper złoży ł, jak  donosi 
„N a sz  P rzeg lą d ", sprawozdanie z ż y d o w ­
sk iego ruchu em igracyjnego.

„Jak się okazuje, w roku 1925 wyemi­
growało z Polski 31.455. w  1926 roku 25 285 
żydów, w roku zaś 1927 tylko 19.000 — 
Zmniejszenie się liczby emigrantów daje się 
wytłumaczyć częściowem polepszeniem się 
sytuacji ekonomicznej niektórych warstw 
w  społeczeństwie żydowski cm. ogranicze­
niami imigTacyjnemi. zubożeniem mas ży­
dowskich, podrożeniem kosztów przejazdu 
do krajów zamorskich i kryzysem w A r­
gentynie. Należy zaznaczyć, te zmniejsze­
nie się emisrracji do Palestyny przycz\niło 
się w znacznym stopnia do ogólnego zmniej­
szenia się emigracji żydowskiej z Pohki". 

D o Pa lestyn y  w yjecha ło  w  1927 roku 
za ledw ie  580 żydów .

Są to c y fr y  bardzo małe. W  roku 1920 
w yem igrow a ło  z Po lsk i około 100 tys ięcy  
żyd ów ; gd yb y  ruch em igracy jny  u trzym ał 
się na tym  poziom ie, to stopniowo kwestja 
żydow ska  stałaby się ła tw ie jszą  do ro zw ią ­
zania. Polska ma bow iem  zbyt dużo żyd ów  
N ies te ty , żydostw o nie cofa się. lecz u tw ier­
dza swą pozyc ję  w  Polsce. Różne ustępstwa 
rządu, zw łaszcza m asowe nadawanie praw 
obyw atelsk ich  żvdom  p rzybyłym  ze W scho­
du, nie zachęcają żyd ów  do em igracji. —
W  „an tysem ick ie j"  Po lsce czu ją się lep ie j 
n iż w  Palestyn ie.

„W obeę ukazania się w prasie wzmianki 
o zawarciu przez na-s bloku z Partją Pracy, 
oświadczamy, że sprawa zawarcia bloku by­
ła przez nas omawiana, lecz decyzji żadnej 
nie powzięliśmy, gdy nie mieliśmy do tego 
upoważnienia władz naszych. Wystąpienie 
więc nasze miało charakter prywatny. —  J 
Godlewski; S. Żurawski i J. Choiński".

Ch. D. w  Zagłębiu idzie solidarnie z calem 
stronnictwem. Poza kilku wyjątkowemi odstęp­
stwami fnp. Mianowski) jedność stronnictwa 
wytrzymała w całym kraju zwycięsko wszelkie 
ataki sanacji.

W Bydgoszczy.
Najnowszem kłamstwem jest doniesienie, iż 

„Ch. D. na Pomorzu przeszła do obozu sana­
cji". Podaliśmy wczoraj rezolucję, jaką rada 
okręgowa Ch. D. w Bydgoszczy uchwaliła. Za­
wiera ona m. in. poparcie dla gospodarczej po­
lityki rządu. Wiadomo, że wszystkie władze 
Ch. D., jedne z większym inne z mniejszym

pic je wyrażeimenr. ..Rzeczypospolitej Polskiej" 
Przez tę zmianę chciano umożliwić nauczycie­
lom nie-Poiakom należenie do Związku. W  ton 
sposób do Związku weszłyby żyw ioły antypań­
stwowe. Wniosek wprawdzie zjazd przyjął 
w pierwszej chwili, kiedy się jednak spostrze­
żono. jakieby to musiało pociągnąć następ­
stwa,

„zerwała 9'ę na sali obrad —  pisze „P o ­
lonia" —  przy okazji wyborów do nowego 
zarządu talia burza, że przewodniczący, 
celem uspokojenia umysłów, musiał zarzą­
dzić dwugodzinną przerwę. Po tej przerwie 
sypać się zaczęły ze strony delegacyj pro­
wincjonalnych vo fa  separata, oraz protesty 
przeciwko nieformalnemu uchwaleniu zmia­
ny nazwy Związku i zmian statutowych. 
Pod naporem tych protestów prezydjum 
uważając je, i słusznie, za votuim nieufno­
ści dla siebie, podało się do dymisji Dopie­
ro postawienie, oraz przyjęcie wniosku, gło 
szącego, że uchwalone zm'any nie wejdą

Dzieje atomu
Badanie widm pierwiastków chemicznych. —  
Model atomu Rutherforda. —  Model atomu 
Bohra. —  „System słoneczny" atomowy. —  
Budowa jędra. —  Protony i nukleony. —  Co 

dalej?

II. Walną pomocą w wyjaśnianiu budowy 
atomu stała się nauka o świetle, zwana opty­
ką, a specjalnie ta jej część, która się zajmuje 
analizą widmową.

Z fizyki elementarnej wiemy, że światło 
słoneczne składa się z licznych barw. O tom 
poucza nas tęcza. Możemy sami zrobić taką 
sztuczną tęczę, jeśli wąskie pasmo światła sło- 
necznugo rzaicimy na pryzmat szklany. Pasmo 
ulegnie po przejściu przez pryzmat odchyleniu 
i rozszczepieniu i zamiast białego światła 
otrzymamy na białej ścianie śliczną, różno­
barwną wstęgę. Zjawisko to tłumaczymy sobie 
tom, że owe barwy zawarte eą w promieniach 
światła białego, a rozkład ich dokonuje ów 
pryzmat. Zaznaczyć należy, że widmo nie ogra­
nicza się tylko do tej sfery barw, którą widzą 
nasze oczy, lecz rozciągają się one i poza nią, 
poza następujące po sobie zasadnicze barwy 
widma. t. j. czerwoną, pomarańczową, żółtą, 
zieloną, niebieską, błękitną i fiołkową.

Zupełnie inne widmo otrzymamy, gdy roz- 
czopimy wiązkę światła świecącego pierwiast­
ka gazowego, albo pary jakiegoś pierwiastka 
płynnego, np. rtęci lub stałego np. żelaza. 
Światło lampy rtęciowej, zwanej też kwarcową 
i używanej do celów leczniczych, nie daje ju t 
widma ciągłego. W idmo świecącej w tej lam­
pie pary rtęci składa się z paruset Mnij. rozdzie­
lonych od siebie przestrzeniami ciemnemi. Ta ­
kie widmo zwiemy linjowem

Najwyraźniejsze będą lin je: żółta, zielona, 
niebieska i fiołkowa. Te barwy są charaktery­
styczne dla światła lampy kwarcowej

Azot w tych warunkach daje bardzo wiele 
linij, które są ułożone w grupy. Każda grupa 
linij zaczyna się od silniejszej i słabnie po­
woli, —  jest to pasmo i takie widmo nazywa 
się pasmowem. Ogólnie powiemy, że świecące 
gazy lub pary dają widmo linjowe łub pas- 
mowe.

Otóż narzuciło się przy obserwacji tych 
widm pytanie: W  jaki sposób one powstają?

Dla wyjaśnienia mechanizmu ich powstawa­
nia. trzeba było przyjąć inną niż dotychczas 
budowę atomu.

N ie mogę tutaj wdawać się w  szczegółowe 
w yw ody natury fizyko-matematycznej i uzasad­
nienia tworzenia się widm. Wspomnę tylko, te 
pierwszy „model atomu", czyli jego budowę, 
która tę rzecz wyjaśnia, podał w  roku 1911 
uczony Rutherford

Atom składa się z jądra dodatniego, w  któ- 
rem skupiana jest prawne cała masa atomu, 
i z elektronów, krążących naokoło tego jądra.

W  dwa lata później w  r. 1913 młody duń­
ski uczony Niels Bóbr, opierając się na tym 
modelu, rozwinął go i uzasadnił w  świetny spo­
sób. potwierdzony doświadczeniami.

Cały atom jest jakgdyby niesłychanie ma­
łym systemem słonecznym, lio lę  słońca odgry­
wa jądro atomowe —  naelektryzowane douat- 
nio, około niego krążą płanety-elektrony. iest 
jednak ta różnica, że gdy w systemie słonecz­
nym planety krążą po stałych torach, to elek­
tron może krążyć naokoło jądra po różnych 
torach, których odległość od niego jest różna. 
Ilość i położenie tych torów są ściśle określo­
ne dla każdego elektronu. Tory  te nazwał 
Bohr „stacjonarnemi". Jeśli elektron krąży po 
torze stacjonarnym, wówczas niema promienio­
wania. Jeśli zaś przeskakuje z jednego toru na 
drugi, aalej od jądra położony, to wówczas 
zużywa pewną określoną ilość energji, zwanej 
„kwantem esDergji". Gdybyśmy zatem chcieli 
przesunąć elektron z jednego t.oru na drugi, 
musielibyśmy wykonać pracę równoważną te­
mu kwantowi energji. Elektron przeniesiony na 
inny tor stacjonarny może na nim znajdować 
się tyLko czas krótki. W racając na swój tor 
poprzedni, oddaje pobrany kwant energji, któ­
ry w postaci światła lub promieni Rontgena, 
promieniuje w otaczającą przestrzeń. Atom. któ 
rogo elektrony nie znajdują się na torach nor­
malnych zwie się „wzbudzonym". „Wzbudzanie 
atomu" można wywołać przez naświetlanie, 
ogrzewanie itp. Jeśli atom taki wraca do stanu 
normalnego wówczas świeci. Zapomocą analizy 
matematycznej oznaczono, że tylko ograniczo­
na liczha elektronów może się zmieścić na jed­
nej i tej samej powierzchni kulistej, współśrod- 
kowoj z jądrem. Jeśli liczba ta przekroczy pew­
ną wartość krytyczną, wówczas elektrony mu­
szą się podzielić na dwie lub więcej grup, któ­
re się mieszczą na szeregu współśrodkowyeh 
powierzchni, przypominających postać cebuli.

Liczba porządkowa, wyżej wspomniana, 
jest wyrazem całkowitego naboju dodatniego 
jądra, dookoła którego krążą przyciągane przez 
nie elektrony w ilości równej toj właśnie licz­
bie porządkowej. Takie wyjaśnienie musimy 
przyjąć. skoTO a.tora jest elektrycznie obojętny. 
Elektryczność dodatnia jądra wówczas musi 
być zrównoważona elektrycznością ujemną 
elektronów.

O ile chodzi o samo jądro, to  do niedawna

w życie, —  uspokoiło nieco obecnych", 
naciskiem, oświadczają się za obecną polityką W  tan sposób monerzy Związku podnieśli 
gospodarczą, która jest zresztą tylko koaty- przyłbicę. Należy się spodwewać, że zjazd war- 

J nuowaniem gospodarczych i skarbowych wy- szawski nie minie bez echa.
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p o d z i ę k o w a n i e

°rzejęci do głębi r?rcu najżywszą 
wazi ęcznością za oddanie nieodżało­
wanemu ś. p.

O. Konradowi 
GUB A R Z E  W S K IE M  U
ostatniej posługi i wzruszające obja­
wy serdecznego współczucia, skła­
damy nająorętsze „Bog zapłaća 
Najprzew. Ks. Jnfułatowi Dr. Józe­
fow i Kulinowskemu, Przewiclebn. 
Duchowieństwu świeckiemu i zakon­
nemu tudzież Wszystkim, którzy 
bądź osobiście w żałobnym obrzę­
dzie raczyli wziąć udział, bądź też 
nam, tak bolesną dotkniętym stratą, 
Swej życzliwości liczne dali dowody.

Braterstwo Gubarzewscy.

budowa jego była i kryta tajemnica i jeszcze 
do dzisiaj nieznane są nam wszystkie przy­
czyny różnorodnych własności pierwiastków 
j chemicznych, własności związano z budową 
jądra.

Przyjąć jednak można, że jądro każd°go 
atomu jest skupieniem pewnej liczby cząstók 
dodatoidh i ujemnych elektronów. Zdaje się, że 
cząstką dodatnia jest dodatniem jądrem wodo- 
rowem zwanem protonem, którego nabój jest 
tak wielkim jak i nabój elektronu. Protony 
spojone są pewną ilością elektronów, które dla 
odróżnienia od elektronów pierścieniowych, 
krążących koło jądra, nazwano elektronami 
rdzennemi lub nukleonami.

Kończąc tych kilka uwag o budowie 0to­
mu w  nowoczesnem oświetleniu, należy się za­
pytać, czy stoimy już u końca drogi, która 
w ’od ie do zrozumienia zagadlc ma-terji. Pyłki 
gołem okiem dostrzegalne rozpadają się pod 
mikroskopem na komórki lub kryształki. Ko­
mórki i kryształki potrafimy rozbić na, atomy, 
a atomy na elektrony i jądra, jądra na pro­
tony i nukleony. A le czy jesteśmy już u kre­
su? Czy też świat atomów jest światem nie­
skończoności? Czt subtelniejsze metody fizyki 
i  chemii nie potrafią rozbić protonów i nukleo­
nów na jeszcze drobniejsze cząstki ?

Na pytania te dzisiaj nie możemy dać od­
powiedzi. Em. OstachowskL

J T f s  z i e m i a & f ó i

ZAKŁADY OGRODNICZE

c .  u m i c e
załóż. 1805 r. w  Warszawie, Sp. Akc. 
Centraia —  Ceglana 11, telefon 9-25 
zawiadamiają, że wyszedł z druku

Cennik nasion na r.1928
i na żadanie rozsyiany jest bezpłatnie.
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Już od 1-go razu używając 
tejże maści bo! nieoawein 
zanika, a po kilku dniach 
następuje zanik boles­

nych guzów.
Maść należy zakładać 2-3 
razy dziennie w  niewielkiej 

ilości do odbytnicy.
Do nabycia

Apteka pod „Gwiazdą" 
K. W ISZN IEW SK I i SKA  

Krakóvr, Florjańska L. 15.
craz we wszystkich aptekach
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Wykrycie sprawców pobicia redaktora 
M słowicza ?

Zbliżona do rządu Polska Ajencja Publicy­

styczna zamieszcza następującą notatkę w  spra 

wie głośnego napadu na red. Mostowicza z , Rze 

uzypoopolitej11. Dowiadujemy się, że dochodze­

nia prokuratorskie dały wiele ciekawt-go i re­

welacyjnego materjału. Z  dirugiej strony trzeba 

zaznaczyć, że ks. Kaczyński, współredaktor 

„ Rzeczypospolitej11, skierował do klubu spra­

wozdawców parlamentarnych list z podaniem 

sprawców napadu i właściciela samochodu Są 
to nazwiska przodownika policji SikOTy i ofice­

ra komendy miasta Rusińskiego.

164 800 luizi bez pracy!
W edług danych urzędu statystycznego, bez­

robocie na terenie Rzeczypospolitej w ub. tygo­
dniu wytażałe się cyfrą 164.800 bezrobotnych, 
w tern 35.749 kobiet. W  stosunku do ub. tygo­
dnia bezrobocie wzrosło o 4.360 osób. Naj­
większy wzrost bezrobocia zaznaczył się w  Wa.r 
szawie i ua Śląsku.

Śląsk wydaje pół mirpna zł. dziennie 
na wódkę.

Nadzwyczaj ciekawy referat wygłosił w Ka­
towicach ks. prał. Kapiea o alkoholizmie na 
Górnym Śląsku. W edług obliczeń ks. Kapicy, 
wydatki na alkohol w  okręgu śląskim wynoszą 
180 mlljonów złotych rocznie. W  ten sposób 
Śląsk wydaje prawie pół miljona dziennie na 
napoje alkoholowe.

Mack’ szp;fiaowskis.
Przed Sądem Okr. w  Katowicach toczyła 

się rozprawa o szpiegostwo przeciwko Józ. 
Kupce, kupcowi z Byt-omia i Henr. Nioszpor- 
kowi z Królewskiej Huty, oskarżonym o upra­
wianie szpiegostwu wojskowego na rzecz Nie- 
m.ec. Rozprawę odroczono. Nieszporka skaza­
no już na 6 lat ciężkiego wiezienia za inny w y­
padek uprawiania szpiegostwa i obecnie odsia­
duje on karę.

Z Suwałk donoszą, że władze policyjne are­
sztowały Winę. Olszewskiego. poszukiwanego 
od kilku miesięcy za usiłowanie zabójstwa poli 
ejantów iz oosterunku Augustów. Olszewski po­
dejrzany jest. również o uprawianie szpiego­
stwa na rzecz jednego z państw ościennych,

120 górników |jrz»'«5yrtanych ziemią
W  miasteczku W est Frankfort, w stanie Illi­

nois (Stany Zjedn.), na głębokości 120 metrów 
zawalił się szyb kopalni węgla, grżebląc 120 
górników. Katastrofa nastąpiła w  końcu cho­
dnika^ długiego na 500 mtr. Ekspedycja ratun­
kowa po 7-miu godzinach wiercenia, nie zdo­
łała dotrzeć do zacw panych górników.

Składki na powodztan wpłynęły do 
iego kieszeni.

W e Lw ow ie odbyła -ię rozprawa sądowa 
przeciwko redaktorowi ruskiego „Naszego Sło­
wa11, W łodzim ierzowi Somniewiczowi. oskarżo­
nemu o sprzeniewierzenie 6 tys. dolarów z fun­
duszu Komitetu Pomocy Powodzianom, zorga­
nizowanego przez „Selrob11. Oskarżony przyznał 
się, że pieniądze wziął z kasy. lecz twierdzi, że 
wydał je w  porozumieniu i na polecenie „Sel- 
rcrbtt11, nie ebee jednak absolutnie wyjawić celu. 
na jaki pieniądze te zostały zużyte. Policja 
stwierdziła, że piemądze przeznaczone na po­
wodzian, służyły na cele agitacii bolszewickiej, 
zmierzającej do wywołania w Polsce rewolucji 
i pr.yfączenia Małopolski Wschodniej do Ro­
sji. Na pytanie o pochodzenie tych pieniędzy, 
Soroniewiez zeznał, że napłynęły one z Sowiec­
kiej Ukrainy od robotniczych związków ukra­
ińskich w Kanadzie i w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie były zebrane,

Polioia bije arasztantów.
Przed sądem okr. w  Bydgoszczy toczy się 

rozprawa karna, która wzbudziła w  mieście 
duże zainteresowanie. Na lawie oskarżonych 
zasied-li b. komisarz poi. i kierownik urzędu 
śledczego w  Bydgoszczy Bibrowicz oraz dwaj 
funkcjonarjusze tegoż urzędu, b. wywiadowcy 
St. Bukowski i Fr. Buda, oskarżeni o nieludz­
kie znęcanie się nad aresztantami i przekroczę 
nia służbowe. Oskarżeni pobili m. i. w  r. 1925 
niejakiego Baganza tak bertjalsko, iż zmarł 
wskutek pobicia. Również kom. Bibrowicz zbił 
do utraty przytomności fałszerza Roztarta. 
Świadkowie wszyscy zeznali oboiażająco dla

oskarżonych. Rozprawę odroczono celem po­
wołania nowych świadków.

Stosunki w  policji wymagają niewątpliwi-.- 
sanacji gruntownej. Przypomnijmy niedawne 
zbicie na śmierć przez policję lwowską inż, 
Wenkltra, oraz świeże pobicie przez policję 
krakowską akademika Camera.

Gnany wyrzutami sunuerna wyjechał 
na wojaż.

Notarjusz dr. Hej da w Delatynie w związku 
z niedawnem samobójstwem kasjerki klima­
tycznej w  Zakopanem, Heleny Latlcówny., któ­
rą do tego desperackiego kroku pchnęła dzier­
żawa za lichwiarskim czynszem jego pensjonatu 
w  Jaremczu, sprzedał w ^niach ostamtóh 
wszystkie swoje posiadłości pewnemu towarzy­
stwu dobroczynnemu i postanowił w  najbliż­
szym czasie udać się w oodróż do A z ji i A fryk i

Co praw da nie w idzimy w tern ża lnej eks 
pja-cji i zadośćuczynienia moralnego ze stroni 
dr. fle jdy. Bo po pierwsre sprzedut swój mają 
tek, a po drugie w yieżkta w no^itóż *»
A z ji i A fryce! Co innego byłoby, gdyby stal 
się pustelnikiem, wstąpił do klasztoru, oddał 
majątek r.a biednych i t. p.

Nie miał czasu siedz eć w więzieniu
posłał do kryminału zastępcę.

Policja rzeszowska wpadła ostatnio na trap 
sensacyjnej afery, w  która zamieszani są obok 
dwóch zawodowych złodziei, również dwaj u- 
rzędnicy sądowi. Oto skakany niedawno wyro­
kiem sądowym sądu łódzkiego złoeziej rzeszow 
ski, Andrzej Pyż, który odsiedzt-ć miał karę 
jednego roku więzienia, otrzymał od wyższej 
instancji zredukowanie kary wie-tóe .. 
trzech miesięcy. Pyż jednak nie chcąc nawet 
tego czasu spędzić w więzieniu, wynajął za 
c-płatą 5u dolarów kolege złodzieja z Rzeszowa, 
Wojciecha Pielę, który podjął się zastąpienia 
Pyzia w odbyciu kary wieziennej, Piela zaopa 
trzony w pieniądze i pełnomo-cu.ctwo Pyzia, 
wyjechał do Łodzi i przedstawiwszy ię sekre 
tarzowi sądu Zdzisławowi Podczas ki emu, Mia­
rowa! mu za- -pomoc 75 zł. W porozumieniu 

Fodczaskim i drugim sekretarzem, Maksem 
Reinholdem, Piela- rozpoczął od i.o-lywar1 '' 
trzymiesięcznego wiezienia, Policja- wpadła je­
dnakże na trop afery, Przeciwko Pyziow: i P ie­
le wdrożono dochodzenie o oszustwo i o nama­
wianie urzędników państwowych do nak  życia 
władzy, zaś podsekretarzy Podcza-skiegc i Rein 
hol da aresztowano za n iduży J e  w ładzy i ła­
pownictwo.
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M EDAL NA PAM IĄTKĘ W STĄPIENIA  

ROI SKI DO LIGI NARODÓW. Na polecenie 
min. Zaleskiego, mennica państwowa wybiła 
100 sztuk medali na pamiątkę wstąpienia Po l­
ski do L ig i Narodów. Medal przedstawia na je 
dnej stronie postać kobiecą z gałązką oliwną 
na tle nalaeu L ig i Narodów, z drugiej strony 
zawiera okolicznościowy napis łaciński.

ZAG AD KO W E SAMOBÓJSTWO P IĘ ŁF  
GNLARKI W  PRZEM YŚLU. W ielk ie poruszenie 
wywołało w Przemyślu tajemnicze samobójstwo, 
popełnione przez- młodą żydówkę nazwiskiem 
Cha.ja Jaszm> r, pielęgniarki w  szpitalu żydow­
skim w Przpmyślu. Powodu samobóisfw-a nie 
udało się dociec, mimo energicznych docho­
dzeń.

X  € £ i w £ ś o  ś w i a t a .

Trzęsienia ziemi w Środkowej Afryce.
W  okręgu gór Kenyn w A fryce środkowej 

nastąpiły nowe silne trzęsienia ziemi, powo­

dujące dotkliwe szkody. Zburzone zostały różne 

Kościoły misyjne i inne zabudowania. W  jed- 

nem miejscu wskutek wstrząsu ziemi utworzyła 

się w terenie szczelina diuga na 9 md

Otwarcie czwartej komory grooower 
Tutankhamena.

W  Kairo otwarto czwartą komorę grobow­
ca Tutankhamena. Okazało się, że przedmioty 
tam się znajdujące były w  wielkim nieporząd 
ku, wobec czego istnieje przypuszczenie, że 
wkrótce po pochowaniu zwłok grobowiec przez 
podkop został nawiedzony przez złodziei, któ­
rzy w czasie swej roboty zostali spłoszeni. —  
W  korrforze znaleziono królewskie łoże mał­
żonki Tutankhamena. W  nogach łoża znajdują 
się wspaniałe statuy lwów. Nadto znaleziono 
wachlarz ze strusich piór i drewnianą skrzy-

Koiitrnla list wybsrczycii.
Już tylko 3 dni pozostają do kontroli spi­

sów wyborczych. Z dniem 15 bm. kończy się 

okres reklamacyjny. W ielu wyborców  katolic­

kich dotychczas nie stwierdziło, czy sami, oraz 

członkowie ich rodzin zapisani są na listach. 

Apelujemy do nich, by to uskutecznili, dooók. 

czas, bo po upływie terminu reklamacyjnego 

zadn-e reklamacje nie mogą być przyjmowane. 

Wszelkich informacji i pomucy w kontroli list! 

wyborczych udziela w  Krakowie: Główny K o ­

mitet W yborczy Chrzośc. Demokracji, ul. P o ­

tockiego 11, I  p. i

nię, wypełnioną małemi posążkami które zw y­
czajnie wkładano zmarłym do grobów. Nadtc 
znaleziono kosze, wypełnione żywnością-, m. Lj 
kosz z daktylami, które zacu-owały się zupeł­
nie dobrze. Natomiast nie znaleziono żadnych 
pisemnych dokumentów, ani pąpjTUSÓw,

ZNÓW  EKSCESY A N T Y Ż Y D O W S K IE  

W  RUMUNJI.

Żyd. A j, Tel. donosi z Kiszyniewa o po­
ważnych ekscesach antyżydowskich, dokona­

nych przez studentów rumuńskich. Policja, 

która usiłowała przeszkodzić rozruchom, zo­
stała przyjęta przez manifestantów s trzałami 

rewoiweromemi. Kilku policjantów odniosło1 

raDy.

POM NIK D L A  LIND EERG H A? W  kongre­

sie waszyngtońskim ma zostać uchwalony wnio 
sek wystawienia pomnika lotnikowi Lindbecg- 
h-owi. Pomnik ma być upamiętnieniem -ekorden 
wego przelotu Łindbtrgha z N. Jorku do Pa­
ryża i ma stanąć na lotnisku w  Paryżu

G A LÓ W K I SOW IECKIE. Rzrd sowi od*' 
wydał dekret o obowiązującym od T stycznia 
świętach urzędowych. Galówki, „w  których nie 
wolno prasować11, są następujące: 1 styczeń, 
22 styczeń (dawniej 9 I. m  pamiątkę 9 I, 
1905 —  pochodu Gapona na pałac ca-ski), 12 
marzec (upa lek dynast.ji Romanow) 18 marzed 
(dzień komuny paryskiej) 1 mat, 7 i  8 listopad 
(rocznica rewolucji bolszewickiej). Pozaram 
władze lokalne wyznaczyć mogą jeszcze siedem 
dni w  roku na uroczystości miejscowe.

E K SKAJZER  W ILUŚ K U P IŁ  D W IE  W Y ­
SPY  I N A Z W A Ł  JE: „W Y S P A M I POKOJU".
Niedawno baron von der Heidt, zarządzający 
interesami . ekskaisera11, zakupił w  imieniu 
swego szefa dwie m alt wyspy na jeziorze Lago 
Maggiore, w  pobliżu Locarno, za cenę 14.000 
funtów szterlingów. W yspy te, wedhig w iaro  
godnych informacyj, mają zostać pięknie zą- 
budowan-u i otrzymać nazwę nową „wysp po* 
koju11.

t e e ® 1 d e k a w e g
C ze m u  p o św ię c a ją  p ism a  a m e r y k a n i e  

naiwięsej m.ejsca?
Jeden z absolwentów szkoły dz ""nikarsKiej 

amerykańskiej obliczył, że „Tim es11 nowojor­
skie poświęcają dziennie sprawom zdrowotnym 
23 wiersze, „W orld11 —  32,„-' a „American11 —  
24. Wychowaniu poświęca „Times11 dziennie 33 
wiersze, „W orld11 48, „American11 2. Sprawom' 
religijnym poświęcają pisma powyższe 2tĄ 
względnie 37 i 6 wierszy, przestępstwom i nie* 
szczęśliwym wypadkom —  94, 122 i 125 wier­
szy, polityce zagranicznej —  165. 25 i 33, spra 
woir teatralnym i filmowym —  175. 81 i 144, 
korupcji publicznej —  219, 198 i 162, polityce 
wewnętrznej Ameryki —  315, 100 i 63. Naj­
więcej jednak miejsca poświęca prasa amery­
kańska sportowi, gdyż powyższe trzy pisma za 
mi zeza ją dziennie w sprawach sonrtu 108 
względnie 2S9 i 245 wierszy. C3’frv te obliczo- 

e zostały na podstawie rocznika 1925. Od 
g o  czasu rubryka sportowa wzrosła jednak 

bardzo potężnie, tak. że dzisiaj sprawom spor­
towym pisma amerykańskie poświęcają jeszcze 
więcej miejsca.

P i p o r n r t y l i d a L a r l
w aptekach. P^om@!;hyi '(ataru.

... ...ą . v  ; .  ..7 4  - .y j:

Dii P. T. Ouchowiiństwa
znaczne ulgi w nabyciu zeaar.>w i zegarków 

naMenszych fabrwk

U .  S U L I K O W S K I
E e « ? a r iK ś £ ł r r  1 0 7 1  

K i a t i O w ,  u l k a  G r o d z k a  Ł .  1 .
SKŁAD FABRYCZNY za oźony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie. i
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Dwaj Jubilaci w Niemczech.
Chrz°ścija,ń,sko-?połeczmy obóz w Niemczech linderaz, dążeń. Dzięki Braunsowj Niemcy prze­

świecił w tych dniach dwa jubileusze: 60-U-cie j były najgorszy okres dewaluacji baz wstrząś- 
urodzm obecnego min. pracy, Ks. Dr. Braunsa nień, Dracowały i pracują, ,iak rzadko które 
i 25-lecie kierownictwa Chrzecij. Związkami społeczeństwo w Europie, —  a świeżo uniknęły 
Zawodowemi przez pos. Stegerwalda. Postacie olbrzymiego strajku metalowego dzięki mi- 
to obydwie bardzo wybitne i bardzo charakte- sŁazowskiemu pociągnięciu min. pracy, 
rystyczme. N ic dziwnego, że w dniu 60-tej rocznicy

Ks. Dr. Rrauns (rodem z Kołorjji) po krót­
kim okresie pracy duszpasterskiej objął w  een- 
n-ali katolickiego „Związku Ludowego" w Miin- 
chen-Gladbach resort oświaty ekonomiczno- 
społecznej i miał go w  swym ręku przez lat 
kilkanaście. Przez jego kursy przesunęli się 
wszyscy działacze społeczni katolików niemiec­
kich jako słuchacze, Z tego też czasu pochodzą 
jego  liczne prace naukowe, dotyczące polityki 
płac, kryzysów gospodarczych, dnia pracy itp- 
Równoozesnie współdziałał w  rozbudowie Chrz 
Związków Zawodou ych. których jest jednym 
ie  współtwórców i współzałożycieli.

W  merwcu r .1920 został powołany do ga- 
tfeecu Feh-enbacha w  charakterze ministra 
pracy. Siedm lat jego pracy na tem stanowi­
sku to —  jeden ciąg wytężonych wysiłików 
w kiertzrkn po leczen ia  warunków żroia ro­
botniczego i ugruntowania tego solidaryzmu 
rpołeeznego. który z katolickiej doktryny o ?po 
■eczeńs^wie wynika-

Z ważniejszych jego dzieł należy wymienić 
Bactepujące ustawy: —  ustawa o pośrednictwie 
pracy o ubezpieczeniu od bezrobocia- o sądach 
pracy, o umowadh zbiorowy eh. nawskróś nowa 
T*rtawa o postępowamnu rozjemezem podczas 
konfliktów, —  dalej, ustawa o zaopatrzeniu in- 
Iwalńlów wojennych ustawy d o ty^ ą ce  --pra­
w y  mieszkalikrwej i im.

Tę  płodna działalność ustawodawczą mógł 
& .  Branne rozwijać, ponieważ tekę r.d pstra 
wziął przygotowany przez gruntowne sfrudja 
ekonomiczmo-soejalne na kilku uniwersytetach 
fBorar, Fryburg w  Br.. Kol on ja) i przez życio­
w e doświadczenie, które zebrał w  charakterze 
derałacza w  Oh Z. Z.

T o  ustawodawstwo i cała działalność ks. 
Braunsa jako ministra oprawiły, że klasa ro­
botnicza Niemiec wykazała w  truduvch dla te­
g o  państwa moment? ch wiele patriotyzmu i zdo­
b iła  się na o^ary z© swych sprawiedliwych

urodzin ks. Braunsa, w d. 3. 1. 1928, stał się 
jubilat przedmiotem żywej owacji zwłaszcza ze 
strony katolickich robotników.

Na tym samym terenie, choć w inny spo­
sób, działał drug: jubilat. Adam Stegerwaid, 
były  premjer pruski i b. minis-ter Rzeszy.

Ciekawą jest kar jera życiowa tego wybit­
nego dziś niemieckiego polityka. Rodem z oko­
lic Wiirzhurga był młody Stegerwaid naprzód 
w terminie u stolarza. Skromny ten terminator 
okazywał wielki zapał dla nauki i dla pracy 
społecznej. Przeniósłszy się do Monach] um, 
gdzie najpiękniejsze lata poświęcił samoue1wu. 
stał się wkrótce entuzjastycznym działaczem 
robotniczym. W  r. 1903 został wybrany pr ze- 
sem związku robotników drzewnych. Odtąd 
z jego  nazwiskiem snotykamy się stale na 
wszystkich zjazdach katolieko-społecznych or- 
ganizacyj, w- szczególności Ch. Z. Z. Od szeregu 
lat jos-t prezesem Zarządu głównego tych związ­
ków.

Umysł jasny i praktyczny, —  zdolność do 
decyzji. —  duch kierowniczy, —  oto przymioty 
cechujące Stegerwalda. Jego referaty (ogłasza­
ne drukiem) o kwestji robotniczej i z zakresu 
ekonomii cechuje przemyślenie i trafność po­
glądów. Przed 2 laty otrzymał Stegerwaid do­
ktorat honorowy prawa w  uznaniu bogatej 
działalności dla państwa i myśli politycznej.

Dla nas Stegerwaid jest interesującą ilu­
stracją pożytecznej działalności kulturalnej, pro 
wadzonej przez katolickie organizacje społecz­
ne. Z  terminatora stolarskiego do gabinetu 
premjera 5 ministra droga daleka; mógł ją prze­
być Stegerwaid ty lko dlatego, że braki wv- 
k” ®tałcen;a szkolnego wypełnił wytężoną pra-ą 
samowychowawczą w  obrębie katolickich sto­
warzyszeń.

Stegerwaid winien być zachętą dla naszych 
związkowców do pracy nad sobą i do rozbaJo- 
w y  naszych stowarzyszeń.

: § • ---------* nś-t
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PO LITYK A  GOSPODARCZA WOBEC  

RODZINY.
W  warszawskim organie C L  Z. Z. pisze Eh 

JT. Lnhowicki o tem. jaką oowinna być polity­
ka  gospodarcza wobec rodziny!... Zgodnie 
i  programem chrześcijańsko-epołccznym pod­
nosi prawo rodziny do ochrany w  dziećL-inie 
podatków oańs,wowych i płacy.

„Po 'sk i poda+ek dochodowy — czyta­
my —  jeet w  intere ującej nas dziedzinie 
bez rowa&nmjszych zarzutów przewiduje 
bardem, że dla rodziny posiadającej więcej, 
raź iednego członka ro lz in y  i osiągającej 
derhód nie wyższy od 7.200 zł., stopa po­
datkowa obniża dę o dwa stopnie na każde­
go  następnego członka rodziny, a nadto dla 
osób nie mających nikogo na utrzym tniu 
zwiększa obi ie '■
'dająca się z 5 ciu osób przy dochodzie 
6.000 zł. roczni0 zapłaci podatku 133 z ł . 
gdy osoba samotna 295 zł. Jest to znaczny 
przywilej dla dochodów osób rodzinnych, 
jaki trudno znaleźć zagranicą".
Doskonały swój artykuł kończy Eh. J. Lu- 

Sowieki stw ierdzeni™ , że tendencja enc. ,-Re­
rum Novarum" (prawo robotnika do rodziny i 
ido jej ochrony) znajduje coraz lepsze przyjęcie 
w  dziedzinie ustawodawstwa.

W OBEC KAM PANJI W YBORCZEJ.

Łódzkie „Słowo Robotnicze" zajmuje °ię 
pbeeną walka wyborcza. Podnosi, że cechuje ją 
rozdrobnienie 5 wzmożenie walk partyjnych. Co 
ma robić chrześcijańsko-soołeczny obóz?

„W  obliczu —  odpowiada   tak donio­
słych zmian nie możemy dziś pozwolić na 
to, aby dać się powodować animozjom czyli 
też uprzedzeniom, mającym swe źródło 
w  dawnych i minionych a bezsprzecznie 
złych warunkach naszego życia polityczne­
go i wy pływającej stąd taktyki niektórych 
stronnictw".
Należy natomiast twardo stać na gruncie 

programu cbrześcijańsko-społecznego. aby w no 
wym parlamencie- stworzyć silny klub dla wpro 
wad tenia w życie zasad i lrnseł encykliki „Re­
rum Nowamm".

Da tpgosamego tematu powraca tarnowski 
„Nasz Glos"... Zwróciwszy uwagę na chaos 
kompletny w  kampanji wyborczej, kończy:

„D latego —  aczkolwiek czas już naj- 
w yż-zy, by społeczeństwo wiedziało praw- 
djg i  widziało jasno obraz stosunków przed­

wyborczych —  to jednak wobe<- doniosłych 
zagadnień, jakie sie ważą. należy zachować 
spokój i cierpliwi o czekać jeszcze kilka dni. 
a nie dać sie nabierać na samozwańcze w y­
stąpienia i wiece ludzi niepowołanych i kar­
ierowiczów. wnoszących tylko rozgouycz-- 
nie w  społeczeństwo".

STOW ARZYSZENIA  SPÓŁDZIELCZE.

Bialska „Przyszłość" porusza m. in, ważne 
zagadnmnie —  spółdzielczości robotniczej.

„Celem tych stowarzyszeń —  pisze —  
jest dostarczanie wars w ie  robotniczej ta­
nich a dobrych towarów. Nadmiernie roz- 
wielmożnione pośrednictwo handlowe, po­
draża ogromnie towary, wobec czego związ­
ki zawodowe prą do robotniczych stowarzy­
szeń spółdzielczych, celem dostarczenia tar 
stwie pracującej tańszych a dobrych towa­
rów bezpośrednio z ośrodków fabrycznych 
Podkreślić tu należy wogóle. że twórcami 
ruchu współdzielczego w  Europie byli zw ° 
kii tkacze angielscy, którzy w  r. 18-14. po­
wodowani ostatnią nędza, pierwsi wp.i u; 
myśl założenia kooperatywy (wsnół dziel nil 
spożywczej w Rochdal pod Manchester, da­
jąc w len snosób pocrĄtek tak 
dzisiai we wszys^ich krajach ruchowi 
współdziel czemu. Współdziel nb robotnicze 
to najskuteczniejsza broń w  walce z nad­
mierną, be® granic "zalejącą w naszych cza 
83©!) drnżyzm tn-.-m-s

Należy dodać, że jednym z pierwszych he­
roldów spółdzielczości był wielki P-iskup-spo- 
łeoznik Ks. Em. Ketteler ( t  1877 r.) z MOgUn- 
CU.

Obrona przetł terrorem.
t

Paryska „V ie  Catholione" opowiada, w  ja­
ki sposób pewien katolicki robotnik przeciw­
stawił się terrorowi socjalistycznej organizacji.

Robotnik ten. nazwiskiem Józef Jolv 
fezyt.: ..Żoli") pracował w  przemyśle jutiler- 
sbim w Chaux de Foods (w  Szwajcarji) W mo­
mencie. k 'edv w fabryce powstał ch—ość- zwia- 
zek zawodcray. Jolv porzucił organizację so­
cjalistyczną a przeniósł się do chrześc.ilańsko- 
spolpcznej. K iedy namowy by wrócił do so- 
cfabstycznego związku, nie odniosły skutku- 
a Joly rozwijał ruohh—ą dzałałmość w związ­
ku chrz< ścdjańsko-fipołeawnym. związek socjali­

styczny postanowił go zniszczyć materjalnie.
Mianowicie zażąd. 1 od właściciela fabryki, 

by Joly ‘ego z pracy wyr/jucił. Właśe/ciel ule­
gając presji sociabstyczmej uczynił zadość te­
mu żądaniu, jakkolwiek Joly przepracował 
w tej fabryce lat 30

Joly znalazł ’ ię nagle bez 'bodkow do ży­
cia, w nędizy. Roztiurejąc jednak że go spot­
kała krzywda, wszedł na drogę sądową prze­
ciw organizacji socjałiF tycznej. 'Trybunał kan- 
tonalny w  Newehate! wydał 4 głosami przerw  
1 w  dn. 9 grudmia 1927 r. wyrok, którym orga­
nizację socjalistyczną skazał na zwrot JoIy‘e- 
nrs odszkodowania w wysokości 2 tys. franków, 
z doliczeń'em 5%  do tej sumy od daty ogłoszę 
nia. wyrolcu. Wszystkie koszta procosu po­
kryje związek somalistyczny.

Podobne "wrcpadlci pmsji zachodzą i w  na­
szym kraju. Należy wówczas iść śladem dziel­
nego zwia^zikowca chrześciiańsko-spolecznego 
w Szwajcarii. Raz dlatego, b^ socjaliści napra­
wili szkody, które wyrządz;li   powtóre. bv
we wlaśclwem śwbtle postawić „przyjaciół ro- 
botnidta". którzy gc aotewi narazić na śmierć 
głodową nawet, jeśli nie podziela ich rewolu 
cyjnych i ateistycznych poglądów.
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Zchneść. riłchu zawodowego w Krakowi
W  ostatnim czasie odbyło się w Krakowie 

szereg zebrań chrzęść Związków zawodowych 
5 tak odbyły się dwa zebraiM prac. krak. kolei 
elektrycznej, na których omawiano szereg 
spraw organizacyjnych, głównie zaś kwestję 
regulacji płac Uchwalono też rezolucję z żąda­
niem wypłacenia jednorazowo 10% tytułem 
wyrównania dodatku świątecznego, który pra­
cownicy tramwajowi otrzymali w wysokości 
20%, podczas kiedy wszyscy piacownicy za­
kładów miejskich otrzymali 30%-owy dodatek 
na święta. Op-ócz togo przedstawiciele Chrzęść. 
Demokracji w osobach p. sen. Adelmaoa. ks. 
Kasprzyka i sekret. Jaworskiego omawiali b ie­
żące sprawy gospodarcze i polityczme, w szcze­
gólności odnośnie do wyborów do Sejmu i kon 
troli list wyborców.

Związek dozorców domowych urządził po 
świętach diwa zgromadzenia. Jedno z rich do- 
święcnne wyłącznie sprawom wyborów i kon­
troli list, drugie zaś sprawom organizacyjnym- 
Odbyły się też dwa zebrania służby domowej, 
a jedno z nich połączone było z tradycją ła­
mania się „.Opłatkiem" i urozmaicone odśpie­
w an i™  bolend. W  najbliższym czasie zamie­
rzone jeist szereg zgromadzeń chrzęść, organ-i- 
zacyj zawodowych, a zwłaszcza doroczne W al­
ne Zgromadzania.

Ural Jaśofo
ze zaromodzenla Dr. JUbfrlynOnr
przeżywszy lat 59, w  zakonie 27, pe cięż­
kiej i długiej chorobie, zaops - zom św. 
Sakramentami, zasnat w em u dn'a 11-go 

stycznia 1928.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
odprawione zo danie w piątek dnia 13 >o 
stycznia b. r. w kołciele Bożego Ciała 
w Kr kowie o goóz 8 rano, poczem na- 
rtąpi wyprowadzeń e zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku.

Zgromadzenie uprasza tą diogą o jatmn- 
żnę duchową dla Jego duszy.
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Drobne wiadomości.
PO&V/IECENIE SZTAN D AK L CHRZĘŚĆ. 

ZJEDNOCZENIA ZAW ODOW EGO W  PO ZNA­
NIU  odbyło się w  uroczystość Trzech Króli. 
Po nabożeństw^ i 1razamiu. k*óre wyglos:ł ks. 
dr. Mirek, odbyła się w  sali „B»ulevaird‘u“ 
uroczysta Akademia g łóu .'-m  reforatem dr. 
K . Rrotoskiego na, temat: „Kwestja robotni­
cza i ohrysrjaniam".

O P Ł A T E K  CH. Z. Z. DOZORCÓW DOMO­
W YC H  W  TA IłN O W fR  zgromadził, wjejlSe 
fłrm y w  dniu 6 I. w  sali „Gw iazdy". Przemó- 
wipnfe wygłosił ks. patron Rzepka, serdDczmy 
op:efcuo robotników tarnowskich; dalszą część 
programu wypełniły ..jasełka" układu ks. W ie­
czorka i rondanie dzieciom skromnych podar­
ków. Pozafem napze organizacje urządziły sze­
reg ,onła,tikóiw“  w  Ma.rszawie, Lodzi Lwowie 
i t. d

M IESZCZAŃSTW O G ARN IE  SIĘ EK) CH
D. W  Brześciu Kujawskim —  jak donosi łódz 
ld-e „Słowo Robotnicze" —  udbyło się w sali

„Domu Ludowego" zebranie Cli. D. ptrzy 
udziale przeszło 200 osób. Zebrame zagaił p. 
A. Romanowski. Referaty wygłosili: ks. prof. 
Stan. W ojsa i p. Br. Karub:n z Włocławka. Na 
zebraniu tom zarząd „Zjedo. Mieszcz od̂ T/.y- 
tał swój protokół z oświadczeniem, żt Kjub 
Chrzęść. Zjednoczenia Mieszczan całkowicie 
przyłącza się do Stronnictwa Ch. D. dla wspól­
nej pracy.

O P ŁA T E K  W  ZABIERZO W IE  Chrzęść. 
Związek zaiw. prac. chemicznych w oabierzo- 
wie stał się oprócz właściwego charakteru, 
także pewnego rodzaju placówką oświatową. 
W  niedzrelę. dnia 8 stycznia b. r. urządził 
.Oipłatek" połączony z przedstawień,ierr ama- 

torskiem w sali maszynowej w kamieniołomie. 
Udział ni-etylko samych robotników, ale i Lnu. 
mieszkańców Zabierzowa był na uroczystości 
„Opłatka" i przedstawieniu bardzo duży. Po 
przedstawieniu odbyła się towarzyska zabawa 
ta,ne°zna.

14 I 15 S T Y C Z N IA  ZAD ECYD U JĄ O S K ŁA ­
DZIE NASZEJ RE PR E ZE N TAC JI OLIM PIJ­

SK IEJ

W dniach 14 i 15 brn. odbędą się w  Zako­
panem eliminacyjno zawody olimnijskie nasze­
go ośrodka na-eiarskiugo. Organizacja zawo­
dów spoczywa w  rękach sekcji narelarupej 
„W is ły ". Udział w zawodach wezmą między 
innymi mistrz kontynentu Dagfinn Carlssen 
(Norwegja) i Wilhelm Stolpe (Szwecja), przy­
puszczalny przyszły trener naszej grupy olim­
pijskiej w  miejsce chorego trenera dotychcza­
sowego B. Simonsena. Zawody te zadecydują 
ostatecznie jacy nasi zawodnicy reprezentować 
będą Polskę w walce o narciarskie mistrzostwo 
świata na Olim.pjadzie zimowej w St. Montz.

ZA W O D Y  STR ZE LE C K IE  W  SOKOLE 
K R  AKO W SKIM . Dnia 15 bm. odbędą się za­
wody strzeleckie w Sokole krakowskim, u-za- 
dzon,e przez ruchliwy Oddział Przysposobieni? 
Wojskowego, przystępne dla wszystkich człon­
ków Organizacji i Towarzystwa o typie soor- 
tov o-wojskowym —  jak również dla oficerów 
załogi krakowskiej. Zawody odbędą się z bmnl 
małokalibrowej na strzelnicy w gmachu So­
kola. na prouram których składa ŝ ę 6 konku­
rencji i to z broni długiej oraz pistoletów —  
Wpisowe dla każdego rodzaju i typu zawolów  
wynos-’ zł 4. Zgłoszenia przyjmuje kancelaria 
Sokoła codziennie od godz. 6 do 7.30 jyiecżór. 
Dla zaprawy przed zawodami strzelnica O' war­
tą jest dla zawodn;ków codziennie od godz 
7 do 9.30 wieczór. Dla zwycięzców przygoto­
wuje się honorowe, wartościowe nagrody dla 
każdego pierwszego w każdej konkurencji zaś 
dla d mg: o go złote żetony, a dla każdego trze- 
•friego srebrne żetony.

K A M I E N I E  Ż O Ł C I O W E
[ISLEKIflitLU 
u. J

LECZY:

Kam knk żółciowe 
Choroby wątroby 

i Przemiany matOr|i

V ż 3 r s z ? w a  

Nowy Swśał'5.
Telefon 1)04-96.

I ^ s i p ^ n i e  s r i r « o c 8 ? : ^  b e z  h ó i u  

ASaM w zuoelłsftócs 8,?sta:a.
OBJAWY:

początkowe i Ból w bokach i d ńku podserco- 
wym (udzie schodzą się żebra). Pobolowania w  wąt­
robie, skłonność do obstrukcji. Język oWożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty mow.
p o C c z a s  a ta k 6 w  s w  dołkn i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylne' — w  pasie — 
krzyżu — i gięgt aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty żółtaczka.

S z c z e g ó ło w e  n form ac e  w  b ro s zu ra c h

H. W I S - M O l E W S i K t E G O .
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Apteka „pod Gwiazdą" K, W lS Z N S E V i/ S K i i S k a  ^ tóJŁ.2!lrir
oraz we wszystkich aptekach i aroguerjach w Krakowie.
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MYDŁO do go­
lenia TLEN jakością dorównuje najlep­

szym mydłom zagranicznym 
a jest od nich kilkakrotnie 
tańsze. ......  -=— 1 , :

Co słuchać w Krakowie!
Dyr. Kopera o projektowane] wystawie

średn iow ieczne! sztuki kościelnej w K rakow ie.
Dyr. Muzeum Narodowego w Krakowie Dr 

Feliks Kopera zapytany przez nas, eo sądzi
0 projektowanej wystawie średniowiecznej 
sztuki kościelnej w Krakowie, oświadczy} się 
zasadniczo przeciwko niefortunnym zamysłom 
inicjatorów. Wystawa taka w obecnych wa­
runkach —  w myśl wywodów dyr. Kopery —  
jest niepotrzebna, a jedyną jej korzyścią by­
łoby chyba tylko przeniesienie niektórych war­
tościowych. a zniszczonych dzie} sztuki dć Mu­
zeum diecezjalnego, o ile to Muzeum posiada 
odpowiednie sale, fachowy personal urzędni­
czy i wykwalifikowaną służbę oraz środki na 
konserwacje obrazów. Koszta restauracji są 
olbrzymie i niejednokrotnie przekraczają war­
tość samego obrazu.

Stan zabytków średniowiecznej sztuki ko- 
iśeielnej jest na ogól beznadziejny: po kościo­
łach  mamy wiele objek*ćw sztuki zniszczo­
nych, to też koszta sprowadzenia ich, a potem 
odsyłania z powrotem byłyby bardzo znaczne 
ł  z pewnością przekraczałyby możność finan­
sową osób, podejmujących się urządzenia im­
prezy. K to chce się zapoznać ze sztuką śred­
niowieczną, ten ma aż nadto wiele sposobno­
ści oglądać ją w Muzeum Namdowem w Kra­
kowie. gdzie dużo zabytków średniowiecznych 
nie zostało dotąd należycie opracowanych
1 opublikowanych. Zasadniczo biorąc, urządze­
nia podobnej wystawy i to w odpowie inich 
warunkach mogłaby się podjąć jedynie poważ­
na instytucja, daląca gwarancję całości i bez 
pieczeństwa obrazów, która by dostarczyła fa­
chowego personal u, a nie jakieś Towarzystwo 
które nie rozporządza ani odpowiedniemi środ­
kami. ani fachowemi siłami. Obecne s+osunki 
wobec wielkich oszczędności, wprowadzanych 
na polu muzealnictwa i o troki nad zabytkami, 
nie są —  zdaniem dyr. Kopery —  ku temu 
odpowiednie. Instytucją najbardziej powołaną 
i dającą wszelkie gwarancje wiaściweg ’ urzą­
dzenia wystawy, byłoby Muzeum, do czego 
jednak jest potrzebny odpowiedni gmach, ja ­
kiego niestety Muzeum krakowskie nie po­
siada.

Urządzanie wystaw  na Wawelu nie jest 
wskazane, gdyż W awel ar.winien unikać we- 
gó le  charakteru muzea1 nego a myśleć tylko
0 dekorowaniu komnat dziełami sztuki i prze­
mysłu artystycznego, przedewszystkiem świec- 
kiemi. z epoki renesansu, a najdalej 17-go wie­
ku. Sztuka średniowieczna i prz°mysł arty­
styczny jako kościelny odbu-rają W awelowi 
charakter rezydencji O lowy Państwa. Ciągle 
6ię przecież walczyło o to, aby nie tworzyć 
na Wawelu muzeum, zatem wystawa tego ro­
dzaju. jak sztuki średniowiecznej, powinna 
wchodzić tylko w zakres prac muzealnych. 
D latego też Muzeum Narodowe w Krakowie 
urządzi w najbliższym eza-n- wystawę obrazów
1 rzeźb średniowiecznych będących własnością 
Muzeum, przyczem w v b  bogu'o ilustrowany 
katalog obrazów malarstwa polsk ego 14-go 
do 16-go wieku Stan obrazów po kościołach — 
podkreśla dyT. Kopera —  jest prze-ważnie fa­
talny i obrazy średniowieczne po kościołach- 
a nie w  muzeaeh są stracone Jest rzeczą ja­

sną, że obraz, który przebywał w  świątyni 400 
lat. jest tak zniszczony, że trzeba go  stale kon­
serwować i obserwować, a mogą te robić lu­
dzie zawodowi.

Zakładanie muzećw b:z fa ch >w yh  uuędni- 
ków i kwalifikowanej służby jest poproś tu gro­
madzeniem tych dziel aa zagładę, a nie na ra­
towanie ich od zniszczenia. W  nirp-dnem mu­
zeum nawet właściwie urządzonem i dobrze 
■zaopatrzonem nie da dę przy wszelkich w y­
siłkach zakonserwować monumentalnie obrazu, 
a tylko oddalić zagładę na czas dłuższy; cóż 
dopiero mówić o muzeach dorywczych: Dlatego 
też obowiązkiem muzeów jest rzeczy te foto­
grafować i publikować do czego Mzeba od­
powiednich środków, a tych np muz»a diece­
zjalne nie posiadają, jedynie racjonalnem po­
stępowaniem wobec zagrożonych dzieł sztuki 
jest umieszczanie ich w muzeach w warunkach 
odpowiednich pod oni ką fachowego uers-malu 
i nip ruszanie ich z miejsca bez koniecznej po­
trzeby.

Stan obrazów po naszych kościołach w  prze­
ważnej części wypadków nie nadaje się na w y­
stawy. Urządzenie zaś wystawy sztuki średnio­
wiecznej bez malarstwa i rzeźby z uwzględnie­
niem tkanin i naczyń kościelnych znamionowa­
łoby wystawę przemysłu artystycznego. O ta­
ką wystawę byłoby znacznie łatwiej, choć za­
rządy kościołów z pewnością nie wydadzą ze 
skarbców kosztownych i pamiątkowych mon- 
straucyj czy kielichów. Możnaby mówić O w y­
stawie tkanin, ale tylko dla grona amatorów. 
Ileż jest tkanin w  Krakowie nie opracowanych 
naukowo i nie zinwentaryzowanych. Jeśli idzie 
o drukarstwo średniowieczne, to komitet w y­
stawowy musiałby dysponować fachowemi si­
łami, któreby wydobywały z bibljotek kościel­
nych i klasztornych, co cenniejsze i rzadsze 
okazy, gdyż trudno sprowadzać całe bibliote­
ki. Musiałoby tu współdziałać Towarzystwo 
Miłośników Książki.

Natomiast warto i łatwo urządzić wystawę 
rękopisów z minjaturami, których tak niesły­
chanie cenna, a tnalo znana kolekcja znajduje 
się np. w archiwum katedry wawelskiej.

Pocóż więc sięgać tak daleko i myśleć 
o ściąganiu do Krakowa zabytków sztuki śred­
niowiecznej, skoro w samym Krakowie mamy 
tyle materjału mało znanego i naukowo nie 
zużytkowanego.

Dużą wagę przykłada dyr. Kopera do zin­
wentaryzowania zabytków kościelnych. Prace 
te. choć w  bardzo szczupłym zakresie przepro­
wadzali w  swoim czasie naprzód konserwato­
rzy. a następnie Akademja Umiejętności, jed­
nak dla braku funduszów czynności tych za­
niechano. Inwentaryzacja winna być przepro­
wadzona kosztem Państwa (bo żadna inna in­
stytucja środków  ku temu nie posiadaj przez 
ludzi fachowych i to jak najrychlej. Potem co 
cenniejsze obrazy i rzeźby średniowieczne niech 
idą do Muzeów, instytucyj powołanych do kon­
serwowania i restaurowania zabytków, a niech 
nie wałęsają się i nie niszczą do reszty po przy­
godnych, dorywczych wystawach.

Waaonv oulmanowskie na lśni Warszawa-Zak^ane.
Dyrekcja kolei państwowych pragnąc z no­

wym rozkładem jazdy ulepszyć ruch pociągów 
pospiesznych między Warszawą a Zakopanem 
czyni starania, aby w  miejsce dotychczas uży­
wanych lekkich wagonów dwuosiowych wpro­
wadzić wagony pulmanowskie. względnie ró­
wnie wygodne wagony konstrukcji Rybaka. 

W obec tego, że lin,ja Kraków— Zakopane była 
swego czasu budowana tylko dla lekkich po­
ciągów. względnie małych wagonów, odbywają

Prośba „III. Kuriera Coriz." a ziynWenie 
od rodatkow gminnych odrzucona.

Z KOMISJI AD M IN ISTRAC YJN EJ RADY...

W e wtorek odbyło się pod przewodnictwem 
p. wiceprez. dra Wielgusa posiedzenie Komisji 
administracyjnej. Na wstępie pośw ęcił prze­
wodniczący gorące wspomnienie pamięci na­
czelnika akcyzy miejskiej śp. dra Zawadzkie­
go. Z porządku dziennego załatwiła Kom « ja 
sprawę dzierżawy kantyny na targowicy koń 
Sklej na Zabłociu. Dzierżawę otrzymał browar 
Goetza. Bez dyskusji przyjęła Komisja projekt

się obecnie próbne jazdy wagonami pulmanow- 
skiemi i czynione są dokładne pomiary, zmie­
rzające do ścisłego ustalenia dopuszczalności 
ruchu tenii wagonami i zakresu robót dotyczą­
cych koniecznego w tym celu wzmocnienia na­
wierzchni. Zależnie od wyniku prób. zamierza 
Dyrekcja kolei wprowadzić takie same wago­
ny P^-y pociągach pospiesznych Nr. f i l010)102 
kursujących między Krakowem a Zakopanem.

którą miasto ma zaciągnąć na pokrycie czę­
ści budowy nowego mostu.

Nowa nabytki Muzeum Narodowego.
Jak się dowiadujemy zbiory Muzeum Na 

rodowego w Krakowie wzbogaciły się w osta 
tnim czasie kilku bardzo cennemi przedmiota­
mi. I tak zarząd ogrodnictwa miejskiego ofia­
rował figurę drewnianą św. Anoy z 15 wieku, 
p. L. hr. Szeptycki rzadki medaljon srebrny, 
p. Ignacy Zaleski ceńmy stary banknot pol­
ski i t. d. Nadto Muzeum nabyło dwie piękne 
figurki drewniane z 17 w., duży wazon belw^- 
ierski, cenną porcelanową, filiżankę z Bara- 
nówki, oraz minjatury Marszsłkie.wicza, Barań­
skiego i Burdy.

Wojewódzki Zjazd
Narokowe; Organizacji Kvb;et.

Dnia 15 stycznia br. odbędzie się Zjazd 
wojewódzki Narodowej Organizacji Kobiet. 
W  programie: O godz. 10 rano nabożeństwo 
w kościele OO. Kapucynów (kazanie wygłosi 
O. Anioł). O godz. 5 popoł. przy ulicy Karme­
lickiej 32. I I  p. uroczy ste posiedzenie. Przemó­
wienia wygłoszą: Przewodnicząca N. 0. K . po­
słanka Irena Puzynmnka i redaktor J. Matyasik 
pt. ..Zadania chwili". —  Wstęp za zaprosze­
niami.

Jeszcze o nieudanych
kalendarzykach focTtcwyc^.

Pisaliśmy niedawno o wprowadzaniu w błąd 
publiczności zapomocą fałszywych przepisów 
pocztowych, umieszczonych w  noworocznych 
kalendarzykach pocztowych, roznoszonych 
przez listonoszów. Kalendarzyki to poza fał­
szywymi przepisami pocztowymi, przmnyciły 
pod mianem ..Humoru" garstkę przykrych, por­
nograficznych dowcipów. Listonosze powmni 
dać wybredniejszą strawę do swego noworocz- 
nika. by nie narazić się na noworoczny boU,-.- 
ze strony klienteli, która na płaskie dowcipy 
nie poleci. A już stanowczo lepiej byłoby za­
miast pornografji, umieścić nową taryfę pocz­
tową.

Dzia^alncśś ssnit^rnei k rm sji lotnej.
Komisja lotna dla badania stosunków po­

rządkowych i sanitarnych w  m. Krakowie 
w  czasie od dnia 30 listopada 1927 do dnia 
5 stycznia 1928 r. przeprowadziła rewizję 138 
realności, 73 sklepów, masarń 1 piekarń, 47 re­
stauracji, kawiarń i cukierni oraz 2 hoteli. K o­
misja wydała 84 orzeczeń karnych na kwotę 
706 zł., przyczem poleciła usunięcie z urzędu 
spostrzeżonych usterek w 27 przypadkach. A k ­
cja Komisji trwa nadal.

Wągrzyca w wędlinach mieskich.
<£» f¥ z y  badaniu wodłón przywożonych do 
Krakowa stwierdzono w stacji tryehinoskopij- 
n.< j przy tutejszej rzeźni kilkakrotnie wągrzy- 
eę. Ostatnio skonfiskowano z tego powodu 40 
kg. wędlin pochodzących z Zabierzowa, a prze­
myconych do Krakowa. Magistrat przestrzega 
publiczność przed nabywaniem i spożywaniem 
wyrobów masarskich niozaopatrzonycb plom­
bami; są to bowiem wyroby przemycane do 
Krakowa, niebadame i jako takie mogą spowo­
dować po spożyciu zachorowania.

O F IA R A  ZAWODU. Wczoraj rano wezwar 
no Pogotow ie ratunkuwe do fabryki guzików 
przy ul. Kącik 17, gdzie Zofja Katerowa, 1. 22. 
robotnica, doznała przy pracy maszynowej 
zmiażdżenia 4 i 5 palca u prawej ręki. Lekarz 
Pogotow ia przewiózł ofiarę zawodu do szpi­
tala.

AR E SZTO W AN IA . Otto Doberstein zgłosi! 
w policji, że dnia 10 bm. około godz. 5 pop. 
skradziono na szkodę firmy A. Słoniewski 
w czasie przewożenia więk=zą ilość materji 
opalu wartości 1.300 zł. Jako podejrzanego 
o powyższą kradzież aresztowano Zyumunta 
Jawer.-kiego robot:.Da żarn. przy ul. Miodt-. 
wej 10.

Aresztowano Stefana Kapustę, lat 22, bez 
miejsca zamieszkania za kradzież artykułów 
spożywczych z kawiarni Rebeki Goldwasser 

przy ul. Józefa 26.
 oo—  ---

Z A W I A D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .

PO LSKIE  TOW . PSYC H JATR Ó W  oddział
w  Krakowie, odbędzie dziś we czwartek o go­
dzinie 7.30 wieczór w Klinice Neurolog. Psy- 
chjatr., ul. Kopernika 48 posiedzenie wspólnie 
z zaproszonymi członkami Towarzystwa opieki 
nad psychicznie chorymi. Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedze­
nia. 2) Dyskusja nad odczytem prym. dra Czar­
nieckiego p. t. „Opieka nad psychicznie cho­
rymi w przedwojennej Rosji". Dr Medyński: 
Opieka nad małoletnimi. 3) Wnoski.

-oo
uchwaliła Kom 'sja powiększenie etatów w  X  
stopniu, a zniesienie etatów w XI. stopniu 
płacy. Jednomyślnie uchwaliła Komisja odrzu­
cić prośbę „Ul. Kurjera Codziennego", o zwol­
nienie od placen-a podatku towarowego pobie­
ranego przez gminę od towarów przychodzą­
cych kolejami. Tytułpm tego podatku opłaca 
..Kurjer" podobno 1C00 zł. mies. Wreszcie 
przyznała Komisja zniżki w opłatach gmin­
nych szeregowi instytucji dobroczynnych i za­
twierdziła w dotychczasowej wysokości pobór 
opłat za prze!ście 1 przejazd mostu drewniane­
go z Podgórza. Dochód czysty z tych opłat 
wynosi 40 000 rocznie. Kwota ta przeznaczona

preliminarza akcyzy na rok 1928/29. Wreszcie jest na oprocentowanie pożycziki 2,400.000 zł.,

Kraków, dnia 12-go stycznia 1928. 
C z w a r t e k  12: św. Ernesta, św. Arkadjusza. 
P i ą t e k  13: św. Weroniki.
P i ą t e k  13: Wschód słońca o godz. 7.35, za­

chód o 16.02.
 oryo— -*

ODCZYTY ZW . SENJORÓW „ODRODZĘ- 
NIA ". Krakowskie koło Zw. Senjorów „Odro­
dzenia" zamierza urządzić nowy cykl odczy­
tów oświatowy eiby pozbawionych tendencyj par­
tyjno-politycznych Celem odczytów jest pod­
niesienie poziomu wied.zy w społeczeństwie o 
parlamentaryzmie i demokracji. Odczyty odby­
wać się będą w Domu Związkowym (Potockie­
go 11) we czwartki o godz. 7.30 wieczor-m 
Pierwszy odczyt wygłosi dziś red. Jan Ma­
tyasik na temat: ,.Z dziejów walk o parlament 
w X IX  wieku. Sprawa systemu wyborczego". 
Dalsze referaty wygłoszą dr. Walczewski, p. 
Markowska, p. Sopicki itp.

AEROKLUB A K A D E M IC K I W  K R A K O ­
W IE. Za przykładem Warszawy powołuje do 
życia Miejski Komitet L ig i Obrony Powietrz­
nej Państwa pod przewodnictwem wiceprezy­
denta dra Schneidra Aeroklub Akademicki. 
Celem jego  jest praktyczne zajmowanie się 
sportem lotniczym oraz propagowaniem wie­
dzy lotniczej i idei realnej pracy rozwoju lot­
nictwa wśród młodzieży akademickiej. Orga­
nizacyjne zebranie Aeroklubu Akademickiego 
odhędzies ię w piątek 13 bm. o godzinie 7-ej 
wieczorem w  gmachu W ojewództwa krakow­
skiego.

BEZROBOTNI INW ALID ZI —  UW AG A!
Zarząd Pow iatowego Koła Związku Inwalidów 
Wojennych w Krakowie wzywa wszystkich 
czionków-inwalidów wojennych, którzy znaj­
dują się bez pracy, ażeby zgłosili się we wła­
snym interesie w lokalu Koła przy ul Pod­
zamcze 30 do dnia 15 hm. Przy zgłoszeniu się 
należy okazać książeczkę inwalidzką i legity­
mację członkowską.

Z SK A R B N IC Y  MĄDROŚCI S TA R O ŻYT­
NYCH  GREKÓW . Katar te plaga ludzkości, 
cierpią niewinne ofiary. Ach czy uczyć was 
trza: bierzcie P INO M ETH YL?

C IE R PIĄC Y  NA  A R TR E TYZM , reumatyzm,
ischias, dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joaehimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzona tanim kosztem w domu. przez stosowa­
nie P R F P A R A T Ó W  RAD  JO A K T Y W N Y C H  
Laboratoijum ..RAD”  w Krakowie. Opisy i po* 
uczenia na żądanie.

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjańska 15 i we w«zy*t- 
kich aptekach.

 OG—  -
REPERTUAR TEATRU SLO W A C K IE O O ,

Czwartek: „Turandot". j
Piątek: „Cyrano de Bergerac".
Sobota: „Mamusia" (premjera —  nowość).

REPERTUAR  TEATRU ..NOW Q4CI“,
Czwartek: „Królowa Przedmieścia".
Piątek: „Lotn ik Zwycięzca".

R E PE R TU AR  KO NCERTO W Y.
Piątek 13 bm.: Koncert fortepianowy sióataf 

Kotanyi.

R E PE R TU AR  K IN O TE ATR Ó W .
K IN O  W A N D A : „Mogiła nieznanego żołnie­

rza". *
SZTU KA : Casanova.
PR0M1EN: „On Ona" i „Ham let".
K IN O  NOWOŚCI: „Demon cyrku".
B A G A T E LA : Szatań-ia Syrena.
K INO  UCIECHA: ,,Mogiła nieznanego żol- 

nierza".
CORSO: „Zaginiona córka" (Pa t i  Pata-

cihon).
W A R S Z A W A : „W  ogniu brylantów14.

Z T E A TR U  M. IM JUL. SŁOW ACKIEGO.
Dziś we czwartek po raz 37 „Turandot'* przy 
stało wypełnionej widowni. Jutro „Cyrano de 
Bergerac" z dyr. Nowakowskim w  roli tytu­
łowej. Premiera „Mamusi" w  sobotę. Siprawę 
doniosłą i aktualną: konflikt obowiązków ro­
dzicielskich z erotyeznemi aspiracjami „w iecz­
nej młodości" maluje komedja H m zfelda 
z wybornem npczuńcm sceny, prowadząc 
swój temat zręcznie na pograniczu dramatu ro­
dzinnego i krotochwdi. W alory te zapewniły 
..Mamusi" sukces, jakiego od lat kilkunastu 
nie zyskała żadna sztuka memiecka. Po zwy­
cięskiej premjerze w  Burgteatrze wiedeńskim 
graną jest ona w tej chwili na 55 „cenach nie- 
mieokich ora.z wchodzi na sceny włoskie, an­
gielskie i amerykańskie.

O PE R E TK A  NOWOŚCI. Dziś we czwartek 
o godz. 7.30 wieczór wodewil K. Krumłow- 
skiego: „K rólowa Przedmieścia" z występem 
gościnnym Tad. Wołowskiego. Jutro w  piątek 
13 bm. i pojutrze w sobotę o godz. 7.30 wie­
czór stale atrakcyjna, pełna humoru operetka 
p. t. „Lotn ik Zwycięzca", z występem gościn­
nym Cz. Celińskiej i T . Wołowskiego. Próby 
ze świetnej operetki Falla p. t. „S łow ik Hisz­
pański* w  pełnym toku.

DRUGI I  O S TA TN I W IECZÓR C LA IR E  
3AUROFF, słynnej tancerki i gw iazdy firn o ­
wej. odbędzie się w Starym Teatrze dziś, t. j. 
we czwartek 12 bm. Program, częściowo zmie­
niony. obejmuje najcelniejsze produkcje cho­
reograficzne. Pozostałe bilety w  cenie od 2 zł. 
do 8 zł. do nabycia w  kasie Starego Teatru.



Str. B. „GŁOS NARODU11 % dma 12 stycznia 192S. Nr. 12.

H e l e  g e s p l i r c z © - s p o ł e c z n e

Wydatki na cole wojskowe rosną coraz bardziej
GOSPODARKA PAŃSTWOWA W  LISTOPADZIE.

Według prowizorycznych obliczeń minister­
stwa skarbu,' zamknięcia kasowe za listopad 
wskazują na pomyślny stan gospodarki budże­
towej. Charakteryzuje ją nadwyżka dochodów 
w wysokości 42.1 milj. zl. Dochody budżetowe 
bowiem dały w listopadzie 279.4 miij. zł., wo­
bec wydatków, wynoszących 237.3 milj. zł.

W  porównaniu z innymi miesiącami, zazna­
czył się w listopadzie dalszy wzrost tak docho­
dów jak i wydatków. W ydatki bowiem w paź­
dzierniku nie przekraczały sumy 209 miłj. zł., 
a we wrześniu nawet 181 milj. zł. W  ciągu 
więc ostatniego kwartału mamy do zanotowa­
nia wzrost wydatków państwowych o 56 milj. 
zl. T y lko  dzięki równoczesnemu i to znacznie 
wydatniejszemu wzrostowi dochodów, zawdzię­
czamy korzystny stan skarbu. Ten bowiem wy­
niósł w omawianym tu kwartale 85 milj. zł

W zrost ogólnej kwoty dochodów w  listopa­
dzie w  stosunku do października, tłumaczy się 
zwiększeniem się wpływów z danin publicznych, 
oraz zysków z monopoli. Gorzej natomiast, 
przedstawiają się w listopadzie wyniki gospo­
darki przedsiębiorstwami państwowemi, które

Wzrost znaczenia Polski jako 
eksportera drzewa.

Rola Polski, jako eksportera na europej 
skinn rynku drzewnym staje się coraz poważ­
niejszą. W  szeregu też eksporterów na euro­
pejski rynek Polski stoi na drugiem miejscu 
N a  Polskę przypada około 23% całkowitego 
eksportu, dostarczanego na ten rynek.

Miasta na Powsz. Wystanie Krajowej.
Współudział miast polskich w Powszechnej 

W ystaw ie krajowej, która odbędzie się w  r 
1929 w  Poznaniu, znalazł swój w yraz w apelu 

- a jakim zarząd związku zwrócił się do miast 
aby wstaw iły odpowiednie kwoty do budżetów 
na poparcie wystawy, aby wypowiedziały swe 
apinje co do projektowanego podziału na mia­
sta, wystawiające indywidualnie i  grupowo 
łącznie z rządem i samorządami terytorjalny- 
znd, wreszcie aby do 15 bm. przysłały deklara­
cje co do udziału w wystawie.

Związek przemysłu konfekcyjnego w  Pol­
sce uchwalił na ostatniej konferencji zająó oso­
bny pawilon na wystawie.

Dyskont pierwszych weksli 95-dniowych
Z przyznanego większym bankom przez 

Bank Polski kradybu lombardowego, pod za­
staw weksli z terminem ponad 3 do 6 miesię­
cy, zaczęto korzystać od wczioraj.

Mianowicie jedem z banków zrealizował 
weksel 95-dniowy na rachunek powyższego 
kredytu. Zaznaczyć należy, że stopa procento­
wa od lombardu tych weksli wynosi 9% 
w  stosunku rocznym. N ie ulega kwestji, że 
przemysł, uskarżający się oddawna na niemo­
żności realizacji weksli z dłuższym terminem, 
korzysta za pośrednictwem banków z powyż­
szego kredytu, wynoszącego przeszło 
24.000.000 zł.
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Podatki, które są płatne w styczniu.
Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom, 

że w  miesiącu styczniu b. r. przypadają do za­
płaty następujące podatki bezpośrednie: 1) do 
15 stycznia b. r. włącznie wpłata państwowe­
go  podatku przemysłowego od obrotu osiągnię­
tego w  miesiącu grudniu 1927 r. przez przed­
siębiorstwa handlowe I  i U  ka.tegcxrji i prze­
mysłowe I— V  kategorji, prowadzące prawidło­
we księgi handlowe, oraz przez przedsiębior­
stwa sprawozdawcze;

2) do 15 stycznia b. r. włącznie   wpłata
zaliczki na poczet państwowego podatku od 
obrotu za IV  kwartał 1927 r. w  wysokości 
*/* kw oty podatku od obrotu, wymierzonego 
za 1926 r. przez przedsiębiorstwa handlowe 
i  przemysłowe nie prowadzące prawidłowych 
ksiąg handlowych oraz przez zajęcia przemy­
słowo;

3) wpłata podatku dochodowego od uposa­
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę w c ;ągu 7-miu dni po dokona­
niu potrącenia;

4) do 15 stycznia b. r. włącznie —  wpłata 
H-ej połow y  raty, wyznaczonej na poczet zale­
głości podatku majątkowego w wysokości 
0.8 % wartości majątku.

Nadto w  styczniu płatne są te podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności w  tym miesiącu, tudzież 
kw oty podatków odroczonych i rozłożonych 
na raty z terminem płatności w  tymże mie- 
siąsu. ,
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dały w  uib. miesiącu znacznie mniej skarbowi 
niż w  październiku.

O ile idzie o stronę rozchodową, to zanoto­
wany wzrost wydatków tłumaczy się większą 

spłatą długów państwowych (z 3 milj. zł. w paź 

dziemiiku, na 28.5 milj. zŁ w  listopadzie), a 

w szczególności dalszym wzrostem wydatków 

ministerstwa spraw wojskowych. Przy tej spo­
sobności należy podkreślić, że już od dwóch 

miesięcy budżet ministerstwa spraw wojsko­
wych jakoś dziwnie pęcznieje. Podczas gdy we 

wrześniu b. r. wydatki na cele wojskowe nie 
przekroczyły kwoty 55 milj. zl., to w paździer 
niku spotykamy już sumę 72 milj. zł., a w li 
stopadzie nawet 89.8 milj. zł.

W  ciągu zatem ostatniego kwartału wzrost 
wydatków na cele wojskowe wyniósł u nas 
34 milj. zł. Żaden re6ort nie wykazuje tak sze 

rokiego rozmachu w wydawaniu pieniędzy, jak 

nasze władze wojskowe.
O o ---------

Co będzie ogłaszane w „Dzienn. Ustaw1*
W  nrzei 3-eim „Dziennika Ustaw R. P.“ 

z dnia 10 bm. ogłoszone zostało rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 
1927 r. w  sprawie wydawania. „Dziennika 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej11.

W  myśl rozporządzenia, które weszło w ży 
cie z dniem ogłoszenia, w  „Dzienniku Ustaw" 
będą ogłaszane:

1) ustawy państwa we, 2) rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z mocą ustawy, 3) umowy 
międzynarodowe oraz umowy Rzeczypospolitej 
z W . M. Gdańskiem, 4) dekrety Prezydent: 
Rzeczypospolitej wydane w zakresie najwyż 
szego zwierzchnictwa sił zbrojnych państwa. 
5) rozporządzenia Prezydenta Rzpliitej, wydane 
na podstawie art. 44 Konstytucji oraz rozpo­
rządzenia Rady Ministrów i poszczególnych mi 
nistrów, 6) oświadczenia prezesa Rady min. wy 
mieniające rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z mocą ustawy, które tracą moc obowiązującą 
wskutek niezłożenia ich Sejmowi, 7) oświad 
czenia rządu, stwierdzające zajście warunków, 
od których zależy moc obowiązująca umów 
międzynarodowych oraz o przystąpieniu Rzplt- 
tej imieniem W . M. Gdańska lub o przystąpie­
niu państw obcych do umów międzynarodo­
wych, zawartych przez Rzeczpospolitą Poleką- 
8) oświadczenia prezesa Rady Ministrów 
o wyrażeniu zgody sejmu śląskiego r.a wej­
ście w ży de na obszarze woj. śląskiego ustaw 
lub rozporządzeń Prezydenta, o ile zgoda taka 
jest wymagana ustawą, 9) inne akty prawne,
których ogłoszenie w „Dzienniku Ustaw11 win­
no nastąpić z mocy szczególnego przepisu 
ustawy. Błędy, powstałe przy ogłaszaniu 
w  „Dzienniku Ustaw11 aktów wyżej wymię 
nionyeh, prostowane będą w  drodze obwiesz­
czeń.

Rząd skupuje iuż obligacje kredytu 
długoterminowego.

Pertraktacje w  sprawie nabycia z pań­
stwowego funduszu rezerwowego listów za­
stawnych Poznańskiego Ziemstwa Kredytowe 
go są w  toku. Na listy te preliminowano mi 
ljon dolarów (wartośoi nominalnej). Niewiado 
mo jednak, czy wymienione towarzystwo, któ­
re dotychczas lokowało z łatwością swoje l i­
sty zastawne zagranicą, będzie mogło dostar­
czyć odpowiedniej ilości materjału. Dnia 9 bm. 
zakupiono w  dalszym ciągu z  państwowego 
funduszu rezerwowego 8% listów zastawnych 
Baraku Gospodarstwa Krajowego na 3.000.000 
zł. nominalnej wartości według nowego Pary 
tetu. Transakcje te zapowiadaliśmy w C. W. 
E. N t. 8 i 9 bm.
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B u d ż e t  L itw y .
Urzędowa „L ietuva“  zamieszcza wiadomo­

ści w sprawie preliminarza budżetowego na 
roli 1928, którego opracowanie jest na ukoń­
czeniu.

Preliminarz przewiduje sumę 250 miljonów 
litów tytułem wpływów skarbowych, przytem 
wpływy przewidziane przez ministerstwo skar­
bu wynoszą około 150 miljonów- litów. Preli­
minarz przewiduje wzrost wpływów z urzędów 
celnych o 3 mUjomy, z tytułu opodatkowania 
nieruchomości w miastach i miasteczkach o 1 
miljon. Monopol spirytusowy ma dostarczyć, 
jak w roku ubiegłym, 40 miljonów. Również 
znaczny wzrost wpływów  przewidywany jest 
w ministerstwie rolnictwa a mianowicie 
z 25.200 tysięcy w r. ub. do 31.340 tysięcy 
w roku przyszłym. Na zwiększenie tych do­
chodów wpłynie przedewszystkiem splata dłu­
gów, zaciągniętych przez kolonistów. Nadto

Fortepiany Pianina 
Fisharmonje

Na R aty Na Raty

ifiefena Smolarska
U
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przewidziane jest zwiększenie się dochodów ze 
sprzedaży lasów. Pozycja dochodów ministe: 
stwa komunikacji wynosi 53 miljony litów.

Ile wynoszą długi zagraniczne It a ie c .
' Dług zewnętrzny Niemiec waha się między 

8.800 miljonów a 9.300 miljonów mk., nie wli­
czając w  to pożyczki Dawesa w wysokości 950 
miljonów. Dług ton dzieli się następująco: 
4.200 miljonów stanowią pożyczki długotermi­
nowe, 500 miljonów   krótkoterminowe
4.500 miljonów do 5 miljardów mk. kredyt 
krótkoterminowy. Wysokość wierzytelności 
zagranicznych Rzeszy "w  okrągłych cyfrach 
oaiąga 3 miljardy mk.

W marcu zawarcie prowizorycznej 
umowy z Niemcami?

Podawane przez nas wiadomości, że w  oto 
cnych rokowaniach z Niemcami jazie przede 
wszystkiem o zawarcie traktatu prowizorycz­
nego poczynają się sprawdzać. Według este­
to ich relacji z Warszawy, obie strony t. j. Po l­
ska i N iemcy bardzo dużą wagę przywiązują 
do t. zw. małego traktatu.

Równocześnie żywią w  Warszawie nadzie­
je, że na wypadek dojśc;a do skutku takiego 
traktatu, zarówno życzenia niemieckie w dzie­
dzinie celnej, jak i życzenia polskie w  Iz ie iz i-  
nie wywozu węgla i nierogacizny zostaną 
uwzględnione. Obecnie chodzi o waloryzację 
ceł. Po ustaleniu waluty trzeba przystąpić do 
przerachowania niemieckich stawek celnych 
na walutę polską.

W  związku z ponowraem podjęciem roko­
wań handlowych polsko-niemieckich w War­
szawie prasa niemiecka wypowiada przy pusz­
czenie. że nastąpi wyjaśnienie kwestji w a lory­
zacji ceł ze strony polskiej. Uregulowanie tej 
kwestji ma być zdaniem kół berlińskich pod­
stawą dalszych pertraktacji. Dalej prasa nie­
miecka zapowiada ponowne podjęcie walki 
c kontyngenty importowe i pozycje celne. • 

Sądząc z dotychczasowego przebiegu per- 
traktacyj spodziewają się w Berlinie zawarcia 
tymczasowej umowy handlowej w marcu b. r. 
Ten t. zw. mały traktat handlowy ureguluje 
najważniejsze pozycje handlowe Również osią 
gnięte być musi porozumienie w ---prawie prawa 
osiedlenia oraz w dziedzinie najważniejszych 
ctl. Po zawarciu małego traktatu 'm.ii Iłowego 
rozpoczną się rokowania o w r !k : traktat han­
dlowy.

Syndykat polskich hut żelaznych 
otrzymał pożyczkę.

Polski syndykat hut żelaznych otrzymał 
w  ostatnich dniach wydatne kredyty obi-otowe 
w wysokości 18 miii. zł., na dogodnych wa­
runkach.

Główną transzę tej pożyczki w wysokości 
13 milj. zł. przejął Banque Franco-Polonaise 
w Katowicach.

Ograniczenia łowów.
Nie wolno polować na łosie, dropie i wiewiórki.

Ministerstwo rolnictwa korzystając z upra­
wnień nowej ustawy łowieckiej, zamierza zam­
knąć polowanie na cały rok na wszystkich te­
renach Rzeczypospolitej   na łosie, dropie

wiewiórki. Obecnie wolno polować na łosie__
byki od Ingo września do 14 grudnia; na dro- 
P1® —  od 16 sierpnia do 31 stycznia, a na w ie­
wiórki od 1 listopada do 29 lutego.

Ameryka chce się zamknęć
na 7 lat dla imigracji.

Demokrata Blanton ze stanu Texas zgłosił 
w kongresie amerykańskim wniosek przewidu 
ący całkowity zakaz imigracji do Stanów na 

przeciąg siedmiu lat.
 o : o----------

SO W IE TY  ZA M A W IA JĄ  M A S ZYN Y  W  N A ­
SZYCH F A B R Y K A C H  NA ŚLĄSKU.

Huta Donncrsmarck.n w- Zabrzu, należąca do 
Zjednoczonych Zakładów Hutniczych, otrzyma­
ła większe zamówienie rządu sowieckiego na 
maszyny górnicze. Maszyny te przeznaczone są 
Ra kopałń węgla w Rosji Południowej i po 
wykonaniu zostaną przesłane tranzytem przez 
Polskę na miejsce przeznaczenia.
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KTO  NIE  MA P R A W A  DO JEDNORAZOW E­
GO ZA S IŁK U  W ZGLĘDNIE  DO ODNOŚNEJ 

R A T Y  ZAS IŁKU ?

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że osoby, 
które w obu lub w jednym z terminów płatno­
ści jednorazowego zasiłku znajdowały się na 
urlopie bezpłatnym, na aplikacji bezpłatnej !ub 
w obowiązkowej służbie wojskowej, nie mają 
prawa do tegoż zasiłku względnie odnośnej ran 
ty. Natomiast mają prawo do zasiłku os >by, 
pozostające w stanie nieczynnym w terminach 
płatności jednorazowego zasiłku.

Aplikacja bezpłatna, czas sprędzony na ur­
lopie chociażby bezpłatnym w stanie nieczyn­
nym, czas zawieszania w służbie, obowiązkowa 
służba wojskowa, okres pełnienia ćwiczeń woj­
skowych oraz służba w charakterze t. zw. dje- 
tarjusza (dziennie płatnego pracownika) nie 
stanowią przerwy okresu, za który oblicza się 
zasiłek, tylko w- tym  wypadku, o ile dana oso­
ba już uprzednio pozostawała w służbie pań­
stwowej. Jeżeli więc pewna osoba po zwolnie­
niu z obowiązkowej służby wo-jskowej wstą­
piła do służby państowej. w której to służbie 
przed powołaniem je j do obowiązkowej służby 
wojskowej nie pozostawała, to w  tym wypad­
ku czas obowiązkowej służby wojskowej uwa­
ża się za czas, przez który dana osoba nie po­
zostawała w  służbie państwowej i za ten okres 
służby wojskowej zasiłku nie może więc otrzyj 
mać. (Ag).

Programy stacyi radiowych.
Piątek, 13 stycznia.

Kraków (566) G. 12 Trans mis .ja sygnału 
czasu, hejnału, komunikatu łotniczo-meteorolo- 
gicznego, oraz koncert płyt gramofonowych; 
17.20 Odczyt pt.: „K . Spitteler11, wygi. red. 
Leon Templer; 17.45 Transmisja z Wilna, kon­
cert popołudniowy; 18.55: Transmisja z W ar­
szawy komunikatów P. A. T .; 19.35: Odczyt 
pt.: ..Przegląd geograficzno-gospodarczy*', w y­
głosi Dr. W . Ormieki, asyst. U J.; 20 Transmi­
sja hejnału z w ieży Marjaekiej, komunikat spor 
towy; 20.15: Transmisja z W arszawy; 22.30: 
Transmisja komunikatów P. A. T.

Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu; g. 
15; Komunikaty; 10.20: ..Przegląd wydawnictw 
perjodyeznych11; 16.40: Odczyt; 17.20: Odczyt; 
17.45: Transmisja koncertu z Wilna; 19 30: Od­
czyt; 19.55: Pogadanka muzyczna; g. 2018: 
Transmisja koncertu symfonicznego; 22: Sygnał 
czasu i komunikat lotn.-meterolog.; 22.20: K o ­
munikaty; 22.30: Komunikaty P. A . T.

Giełda akcyjna bez zmiany.
Na giełdzie akcyjnej nie zaznaczyła się 

wczoraj żadna wybitniejsza zmiana. Papiery 
naogół utrzymały się w kursie, jedynie Górka 
nieoo słabiej, przy silniejszej podaży. Tylko 
ped koniec zebrania gn idow ego Zieleniewski 
■słabł lekko w tendencji.

Na pogieldziu ruch m^ce silniejszy jak na 
giełdzie w h śrw e j. kursy jednak papierów po­
zostały bez Tiu.any z wyjątki-yn JaworzDa któ­
re zn itk jw a l:.

Notowano Tohan 1-1-1125 zł., Pharina 
7.25— 7.50 zł Żegluga 13.’;0 zł. Zieleniewski 
174.40 zł, Trzebinia 63 gr P a n w . z y  37 5 zł.
Górka 95 zł Siersza giruioza 14 14 15 zł<
Niemojowski 248 zł, Azot L id — 7.S0 •}, Ele­
ktrownia 58 “'te zi, Krakus 34 cr Phybie 6.15 
zł. B. Hipoteczny 97.50—102.50 zł, ja.w :rzno 
23— -23.10 zł, Cegielski 50— 51.14 zł, Pożyczka 
konwersyjna 63.10 zł. Lokom otywy 95 zł Hu­
ta szkła 1.80— 1.85 zł, Tepege 20— 22 gr, Ćmie­
lów  30 gr.

Dolar w  Krakowie 8.88— 8.88 i pół zł, cze­
ki dolarowe 8.90— 8.903/, zł.

Oficjalna giełda walutowa: Londyn 43.45, 
43-56. 43.34, Nowy Jork 8.90, 8.92. 8.88. Pa­
ryż 39.04.5. 35.13. 34.96. Praga 26.415. 26.48, 
26.35, Szrwajcarja 171.75. 172.18. 171.32, W ło­
chy 47.16, 47.28, 47.04, W iedeń 125.75, 126.06, 
125,44.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
Śledztwo posuwa się naprzód.
Warszawa. (Tel. wł.) W e środę przed po­

łudniem pod prokura ter Siewierski, prowadzą­

cy dochodzenia w  sprawie namadu na p. Nowa- 

czyńskiego zarządzi! konfrontację świadków 

z osobami pcdejrzanami o napad. Na godz. 9 

podprokurator wezwał oprócz p. Nowaczyń- 

8kiego jeszcze 12 świadków. W  wąskim kory­

tarzu stanął szereg osób, poczerń kolejno 

przyprowadzano świadków. Konfrontacja prze­

ciągnęła się poza godz. 11. Rezultaty tego ba- 

i dania trzymane są w tajemnicy. Można stwier­

dzić, źe nie nastąpiło otrzymanie dokładnych 

danych, aczkolwiek sprawa posunęła się na­

przód. Śledztwo będzie prowadzone nadal.

 00 —

U. N. S. ID ZIE  SAM ODZIELNIE DO 
W YBORÓW .

Warszawa. (A W .) Ukraiński Związek naro- 
idow y U. N. S. zerwał prowadzone rokowania
0 stworzenie bloku ukraińskiego. Ugrupowa- 

iiiie to idzie samodzielnie do wyborów we 
wszystkich prawie okręgach Małopolski Wsch.

K A N D Y D A C I MONARCHISTÓW .

Monarchifityozna Organizacja Wszechstano- 
w a  zamierza wystawić swe listy w 38 okrę­
gach. Na kresach organizacje monarchie tyczne 
wejdą do ogólnego bloku polskiego.

Czołowym kandydatem monarchistycznym 
będzie b. poseł Al. Ćwiakowski, który będzie 
umieszczony na pierwszem miejscu listy pań­
stwowej, a ponadto będzie kandydował w War­
szawie. Na dalszych miejscach listy państwowej 
m ajda się: ks. kan. Charszewski. p. Wilczek 
gen. Raszewski, p. Przyborowski, dr. Moszyń 

(Skł i inni. Z list okręgowych mają kandydować' 
w  Poznaniu —  mec. Gordziałkowski. w Kali­
szu —  p. Murzynowski, w  Piotrkowie —  p. Bu­
rzyński.

„K R Ó L « C YG AN Ó W  KAN D YD U JE ,

Warszawa. (Tel. wl.) W czoraj zgłosił się 
| w  sekretariacie generalnego komisarza wybór 
czego p. Cara ,.fcróT bandy cyganów Jan Mi 
chalak-Michailascu. Oświadczył on, że przy­
chodzi w  sprawie wyborów do parlamentu i de- 

l klaruje listę cygańską kandydatów do sejmu
1 senatu. Jako motyw tego bądź co bądź cie­
kawego wystąpienia podał ,.król“  cyganów, że 
cyganie w  Polsce są upośledzeni i prześlado­
wani. Sekretarz gem. komisarza udzielił Mi­
chalakowi żądanych informacji co do sposobu 
i  termirau zgłaszania liet kandydatów. Już 
wczoraj Michalab-Michailescu rozesłał wici do 
•wszystkich obozów cygańskich, aby zebrać ty ­
siąc podpisów, potrzebnych do złożenia listy 
Podobno w  całej Polsce koczuje 12 tysięcy 
cyganów. Agitacją , wyborczą kierować będą 
starostowie band. 9

S P R A W A  A R E S ZTO W A N IA  5 POSŁÓW  

KO M UNISTYCZNYCH .

Warszawa. (Telef. wł.). W  kołach francu­
skiej Izby deputowanych omawianą jest żywo 
decyzja rządu w sprawie aresztowania 5 depu 
towanych komunistycznych i kwestja rozor.i- 
w y. która została przewidziana na ezwarwk. 
Rozprawa będzie czysto polityczną i weźmie 
w  niej udział Poincare, który postawi kwest,'ę 
zaufania, by zniewolić Izbę do poparcia rządu. 
Socjaliści staną po stronic komunistów celem 
poparcia zasady nietykalności poselskiej. Jak 
się zachowa lewica radykałów społecznych n?e 
wiadomo. Rozprawa da prawdopodobnie wyni­
ki przychylne dla rządu.

Woldemaras dekretem zmieni konstytucją?
- I  i—  / L . A - p  A D n . l   -  T '  . . l l  n i i f t  J  — .  —. i  . .  ,  _ ■  *  .   t J  . . .  ,  -     Berlin. (PA T .) ..Berliner Tagblatt“  donosi 

z Moskwy na podstawie informacji ze źródeł 
podobno dobrze poinformowanych, że rząd li­
tewski zam’erza w najbliższym czasie przepro­
wadzić w drodze dekretu zmianę konstytucji 
1 zmianę ordynacji wyborczej.

Ciągła piosnka o Wilnie.
Tym razem śpiewał ją burmistrz Kowna.
Kowno. (P A T ). Przedstawiciel PAT-a  w K o ­

wnie p. Oryng w dalszym ciągu swej ankiety 
odwiedził wczoraj burmistrza m. Kowna p. Jo- 
nasa Wilejszysa, b. ministra spraw wewnęfrz- 
nych w  gabinecie Taryby w  1918 r. Zapytany 
o zagadnienia polityczne p. W ilejszys odpo­
wiadał niechętnie. Zrobiliście nam —  mówił —  
wielką krzywdę, zabierając Wilno. N ie może­
my : nigdy o tern nie zapomnimy. Nie mamy 
sił. by W ilno odebrać. Możemy ograniczyć się 
tylko do protestu. Oddzielenie się od Polski 
murem jest wvrazem tego protestu.

Litewski koncert.
Niszczą linję koletową „na złość" Łotw ie 

ł Polsce.
Ryga. (PA T ). Dziennik .,Latvis<‘ wyraża za 

n?erw>kołeiiiie w związku z  nndeszłemi wiado­

mościami jakoby władze litewskie zamierzały 
w pobliżu Koszedar zerwać na dystansie 25 
km. szyny kolejowe na linii Libawa— Romny
i przenieść je  na inny odcinek kolejowy. —  
Dziennik domaga się w tej sprawie interwencji 
łotewskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
mając na uwadze, że rozwój gospodarczy portu 
libawskiego zależy w znacznym stopniu od 
podjęcia ruchu na kolei Libawa— Romny.

 oo------

Warszawa, (Telef. wł.). Litewska agencja 
telegraficzną donosząc o przybyciu do Kowna 
dyrektora departamentu politycznego Ligi Na 
rodów Sigitrury, ogładza, że przybycie to rze­
komo miało być zapowiedziane na diugo przed 
poruszeniem sprawy polsko-litewskiej, W izyta 
według twierdzenia litewskie? agenci; nie no 
zostaje w związku ze serową bezpośrednich ro­
kowań polsko-litewskich.

----- r> • o----------*—*
PO LIC JAN T L IT E W S K I U C IEKŁ DO PO LSK I

, Warszawa. (Telcf. wł.). Koło Nowceh Trok 
przeszedł granicę policjant straży litewskiej 
Kazimierz Suchocki, który nświadczvł. źe rai 
na 'Wileńszczyźnie rodzinę i nie może dłużej 
pozostawać na Litwie.

Ostatnia sesja parlamentu francuskiego.
Paryż. (P A T .) Izba deputowanych i senat 

zebrały się na ostatnią sesję przed wyborami. 
Przy otwarciu obrad przemówienia w ygłosp  
najstarsi wiekiem deputowani wyrażając na­
dzieję na pomyślność rozpoczynającego się No 
wego Roku oraz składając rządowi wyrazy

uznania w  związku z dokonaniom dzieła uzdro­
wienia finansów oraz z żywym współudziałem 
rządu w  akcji zmierzającej do zapewnienia po­
koju światowego. Obrady sematu odroczone zo­
stały do czwartku. Na stanowisko przewodni­
czącego izby obrany został Bouisson.

Loebe wzywa do porozumienia z sąsiadami.
Berlin, (PA T .) Prezydent Reichstagu Loeve 

wygłosił wczoraj na zebraniu republikańskiego 
Reiobsbakiieru w  Królewcu przemówienie, 
w którem pałniósł, że polityka zagraniczna 
Niemiec przy obecnym kursie jest naturalnym 
wynikiem zrozumienia ze strony niemieckiej 
istniejących obecnie związków , gospodarczych 
w Europie. Żadne z państw europejskich 
a tern,bardziej Niemcy nie mogą dziś prowadzić 
polityki gospodarcze! nie liczącej się z pań­
stwem ościennem. Od czasu gdy stalśm y się 
państwom przemysłowem, oświaczył Loeve, 

nie możemy w yżyw ić z własnych zapasów

całej ludności i zdani jesteśmy na import za­
granicy o ile nie chcemy dopuścić do tego, 
aby obywatele nasi nie 9tali się ofiarami g ło ­
du. Z sąsiadami naszymi musimy żyć w poko­
ju i zapomnieć musimy co nas dzieliło dawniej. 
Apeł do przemocy z naszej strony oznaczałby 
początek katastrofy światowej. Istnieje dziś tył 
ko jedna droga, droga którą jest szukanie po­
rozumienia. Socjaliści popierali dawniej mini­
stra Stresemamma. Dz:ś w dalszym ciągu może 
liczyć Stresemann na poparcie wszystkich 
warstw republikańskich, dopóki będzie dążył 
do porozumienia z sąsiadami Niemiec.

Prasa niemiecka o mowie min. Zaleskiego.
PO LSK A  MUSI ZGODZIĆ SIĘ N A  F A K T , 

M IECKIEJ O STATN IE  SŁOWO NIE

Berlin. (PA T ). Prawicowa i nacjonalistyczna 
prasa berlińska zajmuje wobec przemówienia 
stanowisko niezbyt przyjazne, lecz podk^śki, 
że minister Zaleski oddał tylko sprawiedliwość 
Niemcom, przyznając polityce Niemiec w  ostat­
nim czasie tendencje pojednawcze w stosunku 
do Polski. „Kreuzztg.*1 oświadcza, że porozu­
mienie z Polską możliwe byłoby tylko w l-dy  
gdyby wola pojednania znalazła również wyraz 
po stronie polskiej. Niestety w mowie ministra 
Zaleskiego „Krouzztg." tego wyrazu nie zna­
lazła. Drugi organ nacjonalistyczny, reprezentu­

jący poglądy kół agrarnych „Doutsche Tages-
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monumentalne arcydzieło wytwórczości polskiej wediug znakomitej powieści
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M O G IŁ A  N IE Z N A N E G O  Ż O Ł N IE R Z A
Dramat wielkiej miłości i egzaltacji na tle nieśmiertelnej epopei walk o Polskę Niepodl.

Rea izator RYSZARO OROVŃSK3 -  Wytwórnia: STAR-FILM.
W  rolach głównych: Siar ja M alicka, M arja  G orczyńska, Sew eryna B ro a ł-  
s z ó u n a ,  K . l i e d n a r z e a s k a ,  L e o k a d ia  1’ a n c e w ic z o w a ,  Jerzy  Leszczyń­
s k i ,  Jerzy S larr, W ład y s ław  W a lte r , N in a  O l id a ,  H a l in a  H u la n ic k a ,  
W ie s ła w  G aw likow sk i, W ła d y s ła w  Lenczew sk i, Leon  Łuszczew ski. 
Wielotysięczne zastępy Wo'sk Polskich. masv czerwonej armii i zrewoluc onizowanego 
chłopstwa. -  Akcja rozgrywa się W  K r a k o w i e ,  w Warszawie, w głębi Rodi, na 
Krymie, na froncie wojennvm w  latach IM A —  iM.O-tyn oraz w r. 1927. —  ilustracja 

muzyc/na specjalnie do obra u dostosowana.
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ŻE W  SPR AW IE  G R A N IC Y  POLSKO-NIE- 
ZOSTAŁO W YPO W IE D Z IAN E .

zeitung*1 podkreśla również, że Polska ma 
wszelkie powody do zadowolenia ze stanowiska 
zajętego przez Niemcy, szczególnie w Genewie.

Na przemówienie polskiego ministra spraw 
zagTanicznych Niemcy mogą odpowiedzieć oś­
wiadczeniem, że jedna tylko istnieje możliwość 
wyrównania na stale polsko-niemieckich sto 
sunków, mianowicie zaniechanie przez. Polskę 
walki przeciwko żywiołowi niemieckiemu w 
Polsce i zgodzenie się na fakt, że w sprawie 
granicy polsko-niemieckiej ostatnie słowo jesz­
cze nie zostało wypowiedziane-

Półurzędowa „Deutsch. Dipl. Pol. K o r “ 
podkreśla jako najbardziej charakterystyczno, 
optymizm ministra wobec sprawy rozwoju sto 
nanków polsko niemieckich oraz wyraża uzna 
nie dla stanowiska delegacji niemieckiej w Ge­
newie i nadzieję, że L iga Narodów w przyszło 
ści będzie miała mniei okaz;i do zajmowania 
się matarjałami spornemi polsko niemieckimi.

Zbliżona do ministra Stre3emanna „Taogll- 
ehe Rundschau1* wyraża zadowolenie, że mini­
ster Zaleski w  mowie swej położył nacisk na 
konieczność wznowienia przyjaznych stosunków 
z Niemcami. Dziennik oświadcza dalej, że mia­
rodajne niemieckie koła polityczne zawsze 
przywiązywały wagę do poprawy stosunków 
z Polską i nigdy nie miały zamiaru podawać 
w wątnliwość prawa Polski do istnienia pań­
stwowego.

Najobszerniejszy komentarz do mowy mini­
stra Zaleskiego podaje ..Berliner T-age-bHtt** 
który uważa mowę ministra za niezwykle do 
mosłą. Od ostatnich obrad genewskich w mnro 
dainych kołach rządu polskiego —  twierdzi 
korespondent warszawski dziennika —  coraz 
bardziej umacnia s’ę pogląd, że Polska must 
prowadzić samodzielną politykę zbliżenia sic 
z Niemcami i Rosja i źe kwespa polityk! wschr 
dniej najlepiej mogła być rozwiązana przez bez­

pośrednie I przyjazne porozumienie z państwa­
mi w tej kwestji zainteresowanemu

Korespondent uważa za najważniejszy j 
żwrot w przemówieniu ministra Zaleskiego 
wskazanie na Polskę jako na pomost pomiędzy 
Wschodem a Zac odem i komentuje ten zwrot 
w ten sposób, że Polska zamierza zerwać z po­
lityką czyniącą Polskę barjerą pomiędzy Niem­
cami a Rosją. Jeżeli w  mowie ministra Zaleskie 
go wspomniane są tylko możliwości gospodar­
cze w  stosunkach polsko-niemieckich, tem nie­
mniej znaczenie polityczne zawarte pomiędzy 
wierszami tej mowy jest doniosła i oznacza pro­
gram, który powinien w  najbliższym Czasie 
wywołać wielkie wrażenie.

,,Vossisehe Zeitung** zamieszcza na naczel- 
nem miejscu artykuł pióra ron Oerzena p. t. 
„Mowa pokojowa ministra Zaleskiego". War­
tość mowy ministra Zaleskiego leży przede- 
wszystkiem w tem. że zawiera ona kilka stwier­
dzeń. które właśnie w obecnej chwili wywrzeć 
mogą niezwykle dodatnie wrażenie. Minister 
Zalesld mówiąc o stosunkach polsko-niemiec­
kich ze szczególnym naciskiem podkreślił fakt’ 
pozytywnej zmiany, jaka dokonała się w ciągu 
ostatniego roku w  stosunku opinii publicznej 
niemieckiej wobec Polski. Stwierdzenie to jest 
bezsprzecznie słuszneni o ile się wykluczy całą 
prasę prawicową niemiecką. Ten zwrot ku lep­
szemu. jaki dokonał się w atmosferze niemiec­
kiej, nie przeszedł bez wrażenia w kolach war­
szawskich. Mimo to świadczy to o mądrości 
politycznej polskiego ministra s.praw zagranicz­
nych. że uważał za wskazane tylko całkiem 
w  ogólnikowej formie wyrazić życzenie w  kie­
runku dalszego oświecenia niemieckiej opinji 
publicznej, jak niemniej, że zignorował ze swo­
jej strony te glosy niemieckie, które dziś, po­
dobnie jak dawniej, w drodze pośredniej czy 
bezpośredniej sprawiają trudności porozumieniu 
polsko-niemieckiemu. Autor wskazuje wresz­
cie że dziś jeszcze nie można wprawdzie prze* 
widzieć, w  jakim stopniu mowa min. Zaleskie-, 
go doda podniety rozpoczynającym się w naj­
bliższych dniach rokowaniom handlowym pol­
sko-niemieckim, pewnem jest jednak, te  jeśli 
możliwa byłaby odpowiedź niemiecka na uprzej­
my akt ze strony polskiej, to byłoby to połą, 
czone z wielkim zyskiem dla przebiegu roko* 
wań polsko-niemieckich.

Nowy gabinet łotewski.
Ryga. (A W ). Bo przeszło 3-tygodniowycS 

rokowaniach doszło pomiędzy stronnictwami do 
porozumienia w sprawie stworzenia koalicji, 
opartej o stronnictwa centrum i prawicy. We­
dług osiągniętego porozumienia skład rządu 
przedstawiać się będzie następująco: premier
Juraszewskl (Centrum demokratyczne), sprawy 
zagraniczne —  Samisz (zbliżony do prawico­
wych agrajuszy), sprawy wewnętrzne —  Sef- 
mius (Zjednoczenie agrarne), finanse —  Bo- 
kalder (centrum demokratyczne), komunikacja 
-— Hahnes (mniejszość niemiecka) itd. Dziś na­
stąpić ma podpisanie przez prezydenta Zemgal- 
sa listy gabinetu posła Juraszewskiego.

Zmiana konstytucji gdańskiej.
Gdańsk. (PA T .) W  sprawie utworzenia no­

wej koałieji senatu z tutejszych kół poldycz- 
nych donoszą, że osiągnięcie przez stronnic­
twa biorące udział w koalicji porozumienia* 
jest kompromisem, którego głównym punktenj 

i jest przyjęcie zasady całkowitej odpowiedział*
1 ności przed sejmem przyszłego senatu, t. j. za­
równo senatorów głównych jak i senatorów 
parlamentarnych. Dalszą zmianą stosunku do 
obecnego systemu jest postanowienie, żó 
wszyscy senatorowie wybierani będą w  przy­
szłości na czas nieograniczony. Now y senat 
składać się będzie w przyszłości zamiast z 22, 
tylko z 12 senatorów. Program nowej koalicji 
senatu przewiduje w dalszym ciągu zmniejsze­
nie liczby tw.sfów de sejmu ze 120 do 80. Naj- 
ważm!ejszem postanowieniem w  dziedzinie reor­
ganizacji sejmu gdańskiego jest projektowano 
zarządzenie zapewnia’ące możność rozwiąza­
nia sejmu. Do tej pory sejm gdański zbierany 
na 4 lata n'e mógł się ani sam rozwiązać, ani 
też. być rozwiązany przed upływem swej ka­
dencji.

Wybory p re z y d iu m  S 8 :mu.
Gdańsk. (PA T .) Dziś popołudniu odbyło 

się pierwsze posiedzenie nowowybranego sejmu 
gdańskiego. Na posiedzeniu tem dokonano te i  
wyborów prezydjum i biura sejmowego. Prze­
wodniczącym sejmu wybrany został socjalde­
mokrata Spili, który na 109 głosujących otrzy­
mał 94 glosy. Pierwszym wiceprzewodniczą­
cym wybrano nacjonalistę dr. Bodgana 99 
glosami. Drugim wiceprzewodniczącym cen­
trowca Neubauera 89 glosami, poczem doko- 
nam o wyborów członków j biura sejmowego.

Drugi? posiedzenie sejmu odbędzie się we 
środę dnia 18 bm. Na posiedzeniu tem na­
stąpi wybór 14 senatorów parlamentarnych.
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„Świat w płomieniach11.
Powieść z niedalekiej przyszłości.

Śnieg p rószy ł na ukos, znoszony w ia­
trom, k tó rego  nie b y ło  czuć zupełnie w  zam­
ku ęte j przestrzeni, m iędzy  budynkam i fo l­
warcznem u Duże, b ia łe p ła tk i p ok ry ły  w net 
n ietrw ałą  siwizną, krótko  ostrzyżoną, czarną 
lak heban g rzy w ę  „F u rtk a ". Parsknął w e­
soło raz i drugi, potrząsnął g ło w ą  i szedł 
kłusem pewnm, nie poślizgnąw szy się ani 
razu, za,pe rac d la  napraw ien ia swej repu­
tac ji po n iefortunnych „figu rach "...

—  Pow in ien  był p iż  -dawno odpisać —  
m yślała AFnka... —  G zyżbv go  mój list nie 
doszedł?... A  choćby tak  by ło , do m ógł na­
pisać od siebie...

W  od d ih  zam ajaczy ła  duża plama lasu. 
odbijająca nieco od b ia łego  tła  sąsiednich 
pól i  łąk. Od te j m asy oderw a ł się punkt 
czarny 'i pow oli zb liża ł się w  stronę d w om  
roztook iego...

A lin k a  trzep ią  „B a r tk a " ieciu teńko 
szpicrutą. N ie  spodziew ał się tak iego  afronU i 
i pom knął jak srrzała...

<—  P rzysz ło  co?...

—  Cała kupa, panienko — * odpaTł Ste­
fek  zdaleka podnosząc w  górę wypchaną 
Solidnie to-bę...

—  Dawaj!...
Poszukała  n iec ierp liw ie  k lu czyka  w  k ie ­

szeni fu irzanej kurtki, odebrała torbę z  rąk 
zziębn iętego  w yros tk a  i  odemknęła zam e­
czek...

—  Oho... Paczka książek z ;„R o ju " ...  Z o - 
nha się ucieszy... Będzie m iała co czytać 
przez d o b iy  tydzmń... no bo ja  to połknę za 
dw ie  nooe jak n ic —  m onologow ała , w ażąc 
w  ręce paczkę, zaw iera jącą  czte ry  lub pięć 
książek. Petem  zabrała się do przejrzen ia 
poczty . N ie  o tw iera ła  lis tów  oczyw iśc ie  
lecz  noznaw szy adresata po piśmie, lub 
stam pili, w k ładała  odnośną k o re rtę  z  po­

w rotem  d o  torby. N ie  było  n ic ciekaw ego, 
nie b y ło  listu, k tórego  oczekiwana n iec ier­
pliw ie. W y ra z  zawodu, rozczarow ania  odma­
low a ł się dobitn ie na -wyrazistej tw arzyczce  
A linki, k iedy w dłon i pozosta ły  ty lk o  cztery  
listy... —  Składnica K ó łek  R oln iczych , —  
czyta ła  nagłów k i półgłosem ... —  Staro­
stwo... Z ie le r iew sk : K raków ... to w  sprawne 
gorzeln i, w eszcie: P ow ia tow a  K asa  Cho­
rych... uhum... to  rachunek... i nic w ięcej... 
Aha. jeszcze  gazety... M oże tam się co za­
w ieruszyło...

P rzerzuciła  paczkę czasopism pobieżnie 
i bez w ie lk ie j nadzic' że tam  jeszcze coś 
znajdzie. N a g le  w yda ła  ok rzyk  radości. 
Z pod szerok iej opaski jak iegoś tygodn ika  
ilustrowanego wysunął się róg  koperty. P o ­
znała natychm iast format, k o lo r  i dw ie lite ry  
energ 'cznego  m ęskiego pisma.

—  Stefek... Zabierz to w szystko i  oddaj 
pani dziedziczce. Pow iesz żeś mnie tu spot­
kał, że w rócę za nół godziny...

O desławszy chłopca, z ca łą  przos yłką 
poczty, pomniejszoną, o ten jeden  list upra­
gn iony, zdjęła pospiesznie rękaw iczkę, ro z­
darła kopertę i  zaczęła  czy tać :

„Berlin, dnia 30 grudnia...

A l i n o ! "

D rgnęła. N ie była pewna, czy drgnęła 
skutkiem zimna-, czy zm roził ją ch łodny 
w-stet) listu H enryka Wirtłnu. D otycnczas pi­
syw a ł „N a jd ro ższa  A lm k o ", lub ..Kochany 
i R ozkoszn y  mój D ziec iaku ", a lbo jeszcze 
inaczej, lecz  n igdy  w  ton sposób... —  C zy 
się gn iew a  o co? Przecież mój ostaniu list 
b y ł tak i serdeczny taki tk liw y... Rozpisałam  
się, pamiętam , n'a czte ry  arkusiki... —  po­
m yślała i  tkn ięta  jalueinś n iedobrem  prze­
czuciem. czyta ła  jednym  tchem  dalej:

„T w ó j list z życzeniami świątecznemi 
sprawił mi ogromną, przykrość. Nie byłbym 
nigdy przypuścił, że jesteś taką szow in istą , 
Patrjotyizm musi mieć swoje granice. Ja 
takż< kuehaiu gorąco moją O jczymę, lecz 
nie posunąłbym się rigdy  do tego, by Je;

wrogów oblewać kubłami takiej nienawiści, 
jak T y , to czynisz, Alino. Pełne patosu fra­
zesy o ,barbarzyństwie hord azjatyckich, 
które należałoby wytępić do nogi" są dobre 
dla jakiegoś narodowego dzienniczka, lecz 
w  ustach młodej panienki brzmią wręcz nie­
smacznie.

I  co według Ciebie jest owem „straszli- 
wem barbarzyństwem"... To, że samoloty 
bolszewickie obrzuciły bombami z  oślepia­
jącym gazem kilka pogranicznych miaste­
czek. A  mojem zdaniem było t.o tylko ostrz*, 
żeniem dla polskich militarystów, że należy 
się wyrzec imperjalistyoznych zachcianek, 
że dalej, czas już zaprzestać nieludzkiego 
tępienia komunistów w kraju. Czyż to nie 
jest właśnie najwiekszem barbarzyństwem, 
jeśli się prześladuje własnych obywateli za 
takie czy owakie przekonania polityczne? 
Gdzież jest owa przereklamowana, polska 
tolerancja?

Otóż, gdyby Tw oi rodacy wyciągnęli 
odpowiednią naukę >z lekcji udzielonej prze/ 
„barbarzyńców", nie bytoby doszło z pew­
nością do zbombardowania Warszawy i do 
wojny.

W  dalszym ciągu Tw^go listu ciskasz 
gromy potępienia na metody wojny współ­
czesnej. I znowu się • Tobą nie zgadzam. 
O ileż większem barbarzyństwem były daw­
ne wojny trzydziestoletnie, siedmioletnie, 
lub choćby czteroletnia osratnia, wywołana 
przez konkurencyjną zazdrość Anglji i fran­
cuską chęć odwetu za r. 1870. Jak nazwać 
to mordowanie kilkunastu żołnie­
rzy na froncie, to maltretowanie kilkudzie­
sięciu mil jonów ludności na tyłach.

Tego  już nie będzie obecnie. K ilka ata­
ków z powietrza na wielkie miasta, gdzie 
schowani za piecem siedzą waleczni mili ta 
ryści, wytraci gazami kilkudziesięciu ty­
sięcy pasibrzuchów, którzy się t t frontu 
potrafili —ykrecić, sprawi, że wojna trw c ' 
pędzie eon aj wyżej tygodnie i oszczędza życie 
miljonom ludzkich egzystemci ...

Wojna chemiczna, Alino, przez swoje 
rzekome okrucieństwo jest największym

kuJturałnyn nabytkiem ludzkiego genjuszn’ 
To  przyzna każdy, prócz szowiristów. Dla 
tych każda klęska będzie harharzyńsiwem, 
a sukces zdobyty temi samemu metodami, 
będzie bohaterstwem.

A  Ty , Alino, jesteś właśnie falką azowi 
rustką..

W  jrSćSe Twym  znalazłem i takie zdanie. 
„Dziwne to, że wszj sey abj watele niemiec­
cy, zamieszkali w  Warszawie, zostali przez 
konsulat ściągnięci do Niemiec. Czy nie 
wróży to nowej w ojny?" Janąc do Berlina 
zastanawiałem się także nać ten pytaniem. 
A le  nie. Nasze władize, dzięki znakomitemu 
wywiadow i przewidziały atak na Warszawę 
i  chciały oszczędzić swych poddanych. To 
była jeuyna przyczyna. My wojny z nikim 
nie pragniemy, ale stoimy z bronią u nogi, 
w pogotowia. Nie mażemy przecież patrzeć 
obojętnie na to, ©o się dzieje z naszymi 
rodakami w  Poznańskiem, aa Śląsku, na 
Pomorzu.

Traktat wersalski wykroił z żywego 
ciała Niemiec wielkie połacie. Jeśl w  Polsce 
przyjdą do »teru władzy żywi. ł y  umiarko­
wane, jeśli będą l hcaały naprawić tę krzyw­
dę dziejową, naowczas znajdą w  nas po­
tężnych sprzymierzeńców, wiernych przy­
jaciół, którzy aapomogą do odparcia na­
jazdu ze Wschodu...

Przez wzgląd na Ciebie, Alino, przez 
w ielki sentyment, jaki ży wię zawsze de 
Twe.i ojczyzny, pragnę z  ca łigo  serca, aby 
się tak stało... A le  lękam się zawodu. 
U Was jest niestety tak wielu szowinistów. 
Nawe* T y . którą poślubić obciąłem..."

•—  Chciałem ?! —  pow tórzy ła  głośno... 
Chciałem, a  w ięc  już "eraz nie chce... To  
jasno.. W ię c  tak s tra w y  stoją!... D obrze, 
mój ty  ku lturalny K rzyżaku ... >obrze... 
Pomorzu c i się zachciewa?... Śląsk??... Stój, 
..B artek", szkapo znatow ioną!... On m yśli, 
że będę p łtka ła ... N ie , m ój parne. Tu  palcem  
przesunęła do oczach, k tóre  zawUgOunialy 
dziwnie...

(C ią g  dafezj nastąpił.

Nit UBRANIA m ę s k ie  
0  PALTA iRAGLANY

O R A Z

> S M b O N G i
■ “ poleca po przystępnych ;enacb Fma

T I

ywłaść. B A N U S Z  i  J A B

Kraków Florianska 35.
JA R G SZ

Tli, 232'..

Usuwa radykalnie specjalnymi bandażami 
naiwiększe i zastarzałe przapukliny:
brzucha, pępka, r.da i pachwiny tlia dzie­
ci, kobiet i mężczyzn. Opaski: przeciw 
obwisłości brzusznei, przeciw obniżeniu żołądka, 
do przebytym połogu, przeciw obniżeniu macicy 

i. d. Pończochy gumowe p-zeciw żylakom 
i dla zreformowania „grubiałych nog. Prosto- 
trzymacze i gorsety przeciw tworzącym się 
garbom i przeciw skrzyw'eniu kręgosłupa. — 

rtandaże po przebytej operacji. 
Moczniki gumowe na dzień dla osłabionych 
aa pęcherz. — Protezy Bztacznych nóg dla 

amputowanych i t. d

Bandażysta Polaczek w Samborze Nr 115
Cenniki darmo. 10 Cenniki darmo.

■ ,■ ' 7,-7 v-. 7-.-. 77 7 'i r.

ZAKŁaD Hf!Ir.AfOWO-SZKLARSKI
Teodora Zaidzikowikiep. ».
Oszkisnia i witraż* da keściolów od 20 st. zi 1 n .  
wykonui* sią przy większych zamówieniach na raty .

Cenv 60ł/0 niższa niż wszędzie. (il

W g t w ó o i i a  l i i i i i c o w

I r e n y  G u t w i ń s k i c j  89
AbsolwontKi państw. szkoły przom. art.

Kraków, ul. Karmalieka L. 50. parter.

poleca kilimy oraz przyjmuj , zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

L U D W I K  L A Z A R
POLECA

m r  S I E L S K I E  P l YJ
I P O R T E R

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków: Gołębia 5 te!. 2381 i Łobzów tol. 3040.

K & i & r M t

narceiisKic
wzu-owe śp.ewak w 
każdym czasie do sprze­
dania w cenie od zł. 20 
Jo 40 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po b zł. wysyła 
pocztą do każdej miej­
scowości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego 

dojścia na m'ejsce. 
STEFAN RAZOWSKI 
Wieliczka d. Ślązaków,

M s  i ę g a m i a

Mrafoó^, ulica św. &omasxa Jtr. 
(rój? ul. śrm. JfŁvxĘ9&a)

—  o n l e c a  x ostatnie fi n o u w ś c f  * —

35 .

BI L. M. Grignon de Mont fort: O doskonalem naDożeństw1̂  
do Najśw. Marji Panny 

J. Gutsche Na drogę akademickiego życia. — Książka dla 
maturzystów, akademików i rodziców 

Rs. H. Haduch, T. J.: Zasady wymowy ogólnej i kościel­
ne' dla użytku duchowieństwa 

Es. Dr. H insadowski Osoba prawna, Stućjum prawno- 
kanoniczne % *

R. P. Lgcordaire: Jezus Chrystus. — Myśli wybrane z róż- 
* nych przemówień 

O. M. Lekeux, O. F . S . C .  Płomień c aarny (Maggy Lekeux) 
Ks. B- Łaciak: Judyta, Poemat biblijny 
O. T. J. Naleśniak. Za przyczyną Marji Tom II.
Ks.E. Nawrowskr. Nasza Pani. — Pieśni o Matce Najświętszej 
Ks. Dr. J. Piskosz Bogarodzica Tom II.
Polska dawna i teraźniejsza
Ks. B. Żychłiński. Młoda Polka — Katoliczka, Mały prze­

wodnik duchown}7 dla dziewic 
Młodość wielkich mężów. — Wzory dla 

młodzieńców chrześcijańskich 
Żywoty Sw. Małżonków i św. ojców

Wysyłko ma prowincję, po doliczeniu rzeczy­
wistych kosztów porta, odwrotna. Kosz­

tów opakowania nie liczymy. Ka­
talogi na żądanie bezpłatnie.
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J a ś  czas odnow ić  pt nu .acru tę  Fia 
„ P R Z E W O D N I  H K A T O L S C ? i I “

kwartalnie zi 2‘40 
Prenumerata wynosi,: półrocznie „  4'feO

rocznie „ 9'60
Przedriłatę p rzy jm u j: Fifja Administracji Centralnej

K s ię g a r n ia  K r a k o w s k a ,  Kraków, św, Tomasza 35.
Konto czekowe P. K. O. Kraków, Nr. 104.620.

KSIĘGARNIA KRAKOW SKA przyjmuje prenumeratę na

„NOWĄ BIBLJOTEKĘ KAZNODZIEJSKĄ"
Przedpłata wynosi półroczne zł 10‘—

r o c z n ie 18‘ -

J r x m  z a f i i M ^ m a c f s  t o w a r u
j P O T r s f t r f w a ś  s \* }

7 3 CS

Zakład paiaiiteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introiigatorstwa wchodzące, 
opraw a książki skromnie i luksu­
sowo, hurtewrie I pojedynczo,

oo cenach przystępnych i w oznaczonym terminie

M i i i !  i i i i i  i bimniidi
Pleśni kościelne na 4 równe głosy,
(chór męski i żeński ii capela lab mieszany;

z towar/yszeniem ski zypie3 lab
dla chórów smolnych, parafjalnych ' zespołów śpiewaczych 

zebrał i harmonicznie ułożył

FRAN CIS ZEK  K O N I O R
Prof. Państw Serrinarjum nauczycielskiego męskiego w Krakowie.
Część I. Pieśni Adwentowe. — Cena egz. 70 gr. 
Część II. Kolędy. — Cena egzemplarze zł. 1*50.

Nakładem Wydawnictwa .Muzyk: i Śpiew*
Kraków, ulica św. Krzyża L. 11.

Wysyłka tylko za poprzeduiam uadeslau jn gotówki.

Wydawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa- _  Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Matyasik. —  Drukarnia „Głosc Narodu" pod zarządem R. Ferką.


